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Pod ciosami wietnamskiej Armii Ludowej 

wojska agresorów 
ponoszą wielkie straty 
w ludziach 
• 
I sprzęcie 

PEKIN (PAP). - Agencj.:i 
'Nowych Chin powołując się 
na Wietnamską Agencję Pra­
sową podaje, że rzecznik do­
wództwa n.aczelnego wietnam 
skiej Armii Ludowej omówił 
1 s~ycznia br. na konferencji 
praso~cj sytuację wojskową 
w Wietnamie. 

Rzecznik podkreśEł, że sy­
tuację tę cechują trzy zasad­

zdobyciu Lalczau wyzwolone zo­
stały znaczne obszary • 

2) Rozpoczęły się zakrojone 
na szeroką skalę działania wojsk 
ludowych w Pathet Lao. 

3. Oddziały ruchome francus­
kieqo korpusu ekspedycy;neąo 
w delcie Rzeki Cz~rwonej zosta­
ły rozbite i rozprosz<>ne. 

Rzecznik podkreślił, że w 
wyniku ofensywy Armii Lu­
dowej w Pathet Lao zajęto 
miasto Thakhet oraz WYZwolo 
no obsz.ary o powierzchni 
40.000 km kwadratowych, za­
miesz.kałe przez przeszło 
400 .000 ludn<Jści. 

W Wietnamie północnym w cią ii:c-ie momenty: 
1) W Wietnamie północnym po qu ostatnich 12 miesięcy nieprzy 

jaci~I stracił w zabitych, ran­

Meble według 
nowyelt 

nych i wziętych do niewoli prze­
szło 20 tys. żołnierzy I oficerów. 
Wojska ludowe zdobyty oko!o 
1.800 karabinów, przeszło 200 
karabinów maszynowych oraz 
zna-:zną ilość innej broni I amu­
nicji. 

Zniszczono około 350 nieprzy­
jacielskich pojazdów mechanicz­
nych. 

WARSZAWA (PAP). - Fa- W zakończeniu rzecznik do-
l>ryk.a mebli w Czersku przy-\ wótlztwa naczelnego wietn.am 
stąpiła do produkcji komple- sk:ej Armii Ludowej zazna­
tów mebli do ~adalni wedrug I czył, że obecnie w całym 
nowych wzorow opracowa- Wietnamie wojska agresorów 
11ych na 1954 r. Estetyczne francuskich znajdują się w 
meble, składające się na ten defensywie. 
komplet, przystosowane są do ...;.... __ _ 
nowoczesnych mieszkań . Fa­ Kryzys rządowy 

Włoszech 
KL Y M. un 1a :> om. w ąoctzl­

nacn w1eczornycn premier wro­
SKt t"etta ZIO"-YI na ręce prezy­
aen~a wncn 1::1naua1 aym1s1ę 

sweqo ąao1neru. 

bryka rozpoczęła również pro­
dukcję nowego typu kanapy­
itapczanu. Mebel ten może We 
służyć jako kanapa, a po roz­
łoże11iu oparcia tworzy szero­
ki, 2-osobowy tapczan. 

W I kwartale br. fabryki 
mebli roi;poczną produkcję 36 
1rodzajów nowych mebli. 

~w.Alii ' tli~ -flł -
ZAK0"1CZENIE Ili ZJAZDU 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

INDll 

DELHI. - 3 styrnnla zakoń­
czyły się obrady III Zjazdu Ko 
m unistycznej Part!! Indii. 

Zjazd uchwalił rezolucję po­
tępiającą proponowany układ' 
wojskowy między USA n Paki­
stanem. 

Zjazd wybrał Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Ind U. 

Dnia 4 bm. na posiedzeniu 
Komitetu Centralnego wybrano 
Biuro Polftyczne, w skład któ­
rego weszlo 9 osób. 

BROt:i AMERYKA~SKA 
DLA PAKISTANU 

BERNO. Dziennik „Tribune 
de Geneve" zamieścił artykul 
swego londyt\skiego korespon­
denta pt. „Trzy tysiące samo­
lotów, kontrtorpedowce i 
czołgi dla Paldstanu". Kores­
pondent pisze: Mimo, iż pre­
m_ier pakistański kategorycznie 
oswladczyt, że jego kraj nie 
odda do dyspozycji amerykań­
skim sitom zbrojnym żadnych 
baz, postanowiono widocznie 
że Stany Zjednoczone dostar: 
czą Pakistanowi z tytułu porno 
cy wojskowej 3 tysiące samolo 
tów, szereg kontrtorpedowców 
l uzbrojenie dla jednej dywizji 
pancernej. 

Ze swej strony Pakistan zo-

l 
bowlązuje się do zbudowania 
określonej liczby lotnisk, z któ 
rych mogliby skorzystać Ame­
rykanie w wypadku wojny. 

ROZSZERZAJĄ SIĘ: STOSUNKI 
HANDLOWE CZECHOSŁOWACJI 

Z INNYMI KRAJAMI 

PRAGA. - Pra"a czeska po­
daje, ze ostatnio podpisano w 
Brukseli nowy układ handlo­
wy między Czechosłowacją a Bel 
gijsko - Luksemtrnrsl<ą Unią Go· 
spoctarczą na l fl54 rok oraz 
przedłużono ważność układu 
pl!ltn!czego miedzy obu kraja 
m1. 

CZASOPISMO BRYTYJSKIE 
O BRONI ATOMOWEJ 

LO. ·ovN. - Pismo „Recor­
der" - or,11;an kót handlowych 
- 'wz~·wa do zawarcia 11kladtt 

w sprawie broni atomowej. na 
wzór nkludu o niestosowaniu 
substancji trujących. „Recot" 
der" podkres\a, że jeżeliby u­
kl'.1.cl takt zos1at zawarty w naj 
h.1 t zsz~·m czasie, przyc.zynlłnh;. 
się to znacznie do utrzymania 
pokoju na całym świecie. 

WYDALENIE AM8ĄSAOORA 
TURECKIEGO Z EGIPTU 

KAIR. - W dniu 4 hm. wice 
!nmister Nasan Abu! Saud po 
tw1erctzf/ Ofi';jalnie, i7. rZlłd 
egipski powziljl clec~• zję w •pra 
wie pozbawienia ambasadoi·a 
tnreckieirn w Egipcie Tu.gaja 
tmm11nltctu clvplomat\'cZne1rn 1 
w~-dalenia w ciągu 24. godz'in. 

Kor·esponclent AFP wskazttie. 
że decyzja rzndu e.i<ip~kiegn 
srnwo<lhwana znstala tym, że 
Tugaj zach0wal się nieprzyjaź­
nie wnhe,. Egiptu, gdy we 
wrześniu 19;;:3 r. ujawniono 
„spisek reakcyjny", 

Przyczyną ustąpienia rządu 
Pelll były m. In. poważne tarcia 
w łonie kierownictwa partii 
chrześcijańsko - demokratycznej, 
do której należy Pełła, jak rów­
nież członkowie jeqo rządu. 

Jak podaje prasa włoska, Pel­
ta zamierzał dokonać rekonstruk 
cjl ąabinetu w myśl żądań de 
Gasperieąo. Próby te jednak za­
ostrzyły tylko tarcia w łonie cha­
decji I w rezultacie Pefla podał 
się do dymisji. 

o 
o 

Sparaliżowany ruch 
Trudnośri w dostawie 
żywności 

Olbrzymie 
opady śnieżne 
we Włoszech 

RZYM (PAP). - Jak podaje 
agencja ANSA, w niektórych 
rejonach Włoch środkowych i 
północnych spadły wielkie 
śniegi. W mieście Piacenza 
warstwa śniegu dochodzi do 
70 centymetrów; sparaliżowa­
ny został wszelki ruch, odczu 
wa się trudności w dziedzinie 
zaopatrzenia w żywność. W 
prowincji Alessandria szaleje 
śnieżyca; pokrywa śnieżna się 
ga już 1,5 metra. W Turynie, 
Weronie, Brescii, Trydencie i 
Spoleto spadł śnieg pokrywa­
jąc ziem:ę warstwą grubości 
0,5 metra. 

Aresztowania 
Iranie 

PARYŻ (PAP). - Agencja 
France Presse donosi z Tehe­
ranu, że na zarządzenie irań­
skiego ministerstw.a oświaty 
zamknięte zostało liceum żeń­
skie „Szahdoht". w którym w 
ciągu ostatnich kilku dni mia 
ły miejsce demonstracje anty 
rządowe. Analogiczne demon­
stracje odbyły się również 
dnia 5 bm. w dwóch innych 
liceach żeńskich. Policja are­
sztował.a 10 osób. 

IODZKI 
EXPRESS 

Listy od radzieckich 
i niemieckich rohotników 

--ttus~--
Rok Il Łódź, środa 6 stycznia 195ł r. Nr S (108) 

Termin spotliania 
ustalony definitywnie 
25 stycznia w Berlini 
kont erencj8 ministrów 

spraw zagranicznych 

czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). - Agen-,radzieckiego z dnia 26. gru-

cja TASS donosi: dnia w sprawie zwołania kon-
1 stycznia. Ministerstwo ferencji ministrów spraw za-

do załóg 
polskich 
zaklad6w 
pracy 

WARSZAWA (PAP). - Liczne 
załogi zakładów pracy w P<>lsce 
utrzymują stalą korespondencję z 
bratnimi załogami w ZSRR I kra­
jach demokracji ludowej. w wy­
mlenl.lnej korespondencjl robot­
nicy polscy i Ich towarzysze z za 
granicy dzielą się swymi doświad­
czeniami I o.slągn!ęclamJ. 

Szczególnie wiele listów do 
polskich robotników nadeszło 
ostatni<> z ZSRR oraz z NRD. 

Tak nep. robotnicy Kombi­
natu Hutniczego im. Stalina 
w MagnLtogorsku nadesłali 
list do załogi huty „Zabrze". 

Na wstępie listu załoga Magni­
togorska donosi o swyeh oslągnlę 
ciach produkcyjnych, a następnie 
pisze o historycznych decyzjach 
podjętych przez partię komun!· 
styczną I rząd radziecki w spr;>.­
wle rozwoju handlu I zwiększenia 
pro<lukcjL przedmJotów masowego 
użytku. „W decyzjach tych - gło 
si list - znalazła swój wyraz nieu 
stanna troska o wzrost dobrobytu 
ludzi radzieckich, Spowodowały 
one nową falę czynu produkcyj­
nego wśród naszego narodu''. 
Wśród wielu lis·tów, które 

napłynęły ostatnio z NRD, 
nadszedł również list od gór­
ników okręgu Halle do górni­
ków polskich. 

Spraw Zagranicznych ZSRR granicznych. 
otrzyma!o identyczne noty w notach tych wspomniane Całkowite 
rządów F~an~ji, Anglii i USA rządy wyraziły zgodę na pro­
w odpowiedzi na notę rządu pozycję rządu radzieckiego 

Niemcy 
protestują 

przec1w 
remilitaryzacji 

zwołania konferencji mm1-
strów spraw zagranicznych 

, . . 
zacm1en1e 
słońca 
całkowite 

" . . 
Francji, Anglii, USA i Zwią.z 
ku Radzieckiego na dzień 25 
stycznia do Berlina, jak rów- • 
nież zgodziły się na to, by 
przedstawiciele wysokich ko­
misarzy czterech mocarstw w 
Berlinie omówili sprawę miejs 
ca, w którym ma. odbyć się 

konferencja. 

zacm1en1e 
księżyca 

ł stycznia Ministerstwo oglądać będziemy 

w 1,m roku 

lV Uście tym górni<:y NRD 
stwienlzają, że z największą uwa• 
gą i zainteresowaniem śledzą zwy 
clęstwa polskiej klasy robotniczej, 
a w szczególności osiągnięcia. pol• 
sklch górników. 

„Z radością możemy wam do• 
nl.eść, drodzy polscy Towarzysz;, -
czytamy m. in. w Uście - te 
Wasz zapal l przykład, Wasza o­
fiarna praca są dla n.as booźcem 
do wzmożenia wysllków w pracy 
dla de<bra ojczyzny, dla sprawy 
pokoju". 

Pracownicy piekarni pań­
stwowej w miejscowości Chem 
nitz w NRD przesłali list do 
załogi piekarni nr 8 w War­
szawie. Niemieccy J:obotnicy 
piszą: 

„Pragniemy z Wami 1>rowadzlć, 
drodzy Ti>warzysze z Warszawy, 
stałą wymianę korespondencji. 
Pragniemy podzielić sJę z Wami 
naszymi doowiadczeniam.1, jak 
również wrorować się na waszych 
oslągnięciach". 

Czyn 
przedzjazdowy 
żolnierz'V 

Żołnierze Ludowego Wojska 
Polskiego wzmagają swe WY· 
siłki w uzyskaniu jak najlep­
szych wyników w szkoleniu, w 
walce o uzyskanie zaszczytne­
go tytułu przodownika wy­
szkolenia. 

We wszystkich oddziałach t 
pododdl'liałach Wojska Polskie 
go wygłaszane są referaty, od­
bywają się gawędy poświęco­
ne omówieniu wytycznych 
IX Plenum KC PZPR Ofice­
rowie, podoficerowie i szere­
gawcy stwierdzają, iż czynem 
przedzj.azdoWYm ich - żołnie­
rzy ludawych sił zbrojnych 
powinno być jeszcze większe 
podniesienie dyscypliny woj­
skowej, wzmożenie czujności, 
mistrzowskie opanowanie bro­
ni i sprzętu bojowego oraz o­
siąganie coraz lepszych wyni­
ków w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym. Spraw Zagranicznych ZSRR 

przesłało w odpowiedzi do am 
ba.sad Franc.li, Anglii i USA 
w Moskwie notę, w której 
rząd radziecki potwierdza od­
biór noty rządów Francji, An· 
glii i USA z dnia 1 stycznia. 
W nocie swej rząd radziecki 
komunikuje również, że wy­
soki komisarz ZSRR w Niem­
czech został poinformowany, 
iż sprawa miejsca, w którym 
ma odbyć się konferencja, po­
winna być zadecydowana w 
drodze porozumienia między 

przedstawicielami wysokich 
komisarzy czterech mocarstw 
w Berlinie. 

W ROKU 1954 oąlądać błd.zle-1„------------­
my dwa ~iekawe, dawno 

nie widziane w Polsce zjawiska 
astronomiczne: całkowite zaćmie­
nie księżyca i całkowite zaćmie­

Mimo represji . ze strony 
policji adenauerowskiej 
postępowe społeczeństwo 

Niemiec zachodnich wyra­
ża w demonstracjach swój 
protest przeciwko zwal· 
nianiu z więzień hitlerow­
skich zbrodniarzy wojen­
nych i odbudowie \Vehr-

machtu. 

Na zdjęciu: wyposażona 
w stalowe hełmy i uzbro­
jona policja rozpędza de­
monstrantów w Mo-

nachium. 
Fot, - CAP' 

Zakończenie strajku 
.k, prat•own1 ow 

pocztowych 

\Ve Franc.li 
PARYŻ fPAP). - Po trzy­

m1stu dniach strajku robotni­
cy i pracownicy odd~rnłów 
pocztowych na dworcach pa­
ryskich postanowili podjąć 
pracę. 

Opublikowany w związku z 
zakot'lczeniem strajku wspólny 
komunikat federacji związku 
zawodowego pracowników 
pocztowych, wchodzącego w 
skład CGT ~ autonomicznych 
związków zawodowych. stwier 
dza, że postawa strajkujących 
„zmus.iła ministra poczt, tl'le­
tonu i telegrafu do zobo­
wiązania się, że niektóre żą­
dania strajkujących zostaną 
spełnione". 1 

nie słońca. 
ZACMIENIE KSIĘ:ZYCA rozpacz 

nie się w nocy z 18 na 19 stycz­
nia o ąodz. 0.39 (wedłuą czasu 
środkowo-europejskieąo) przez 
wejście księżyca w , półcień. O 
ąodz. 3.17 do 3.47 nasz satelita 
będzie całkowicie poqrążony w 
cieniu Ziemi. 

ZACMIENIE SŁOt:iCA całkowite 
będziemy obserwowali w dniu 
30 czerwca w północ'no-wschod­
niej części Polski. 

W Łodzi księżyc zasłoni około 
93 proc. tarczy słonecznej. Za­
ćmienie Słońca o qodz. 12.51 o­
bejmie całą Polskę I trwać bę­
dzie prawie dwie i pół ąodziny. 

Jan Janus poiedzie 

na Zjazd „Stutysięczników" 

W ciągu dwóch lat prze­
jechał 100 tysięcy ki­

lometrów na samochodzie 
c1ęzarowym polskiej pro­
dukcji „Star 20" i to bez 
głównego remontu - kie­
rowca Łódzkiej Ekspozytu­
ry PKS - Jan Janus. 

~Książka 
nie zasp oko jon ego 
. popytu"_j 

Któż może lepiej wie­
dzieć czego brak w skle­
pach, niż kupujący? Kto 
mógłby lepiej określić uster 
ki i braki w sprzedawanych 
artykułach, niż konsu­
ment? 

Klient wie najlepiej cze­
go mu potrzeba. Wychcdząc 
z tego założenia stołeczne 
instytucje h3Ddlowe jak 
CDT, MHD, WSS już prz<d 
kilku miesiącami wprowa­
dziły w swoich ~klepach i 
stoiskach sprzedażnych tzw. 
„książki nie zaspokojonego 
popytu". 

Klient, który nie otrzymał 
żądanego artykułu wpisuje 
swoją uwagę do .. książki". 
Z tych uwag tworzy się o­
braz prawdziwych potrzeb 
rynku. To jest analiza ryn­
ku, której tak bardzo brak 
łódzkiemu handlowi, to jest 
bezpośrednie pow:ązanie z 
konsumentem. 

Na narad'tlie aktywu ban­
rlłowego ł,odzi, kierownik 
Wydzi.0 lu Handlu KŁ PZPR, 
ob. Orlicz, wskazywał iż 
,książki n;c> zasi:;r1<0ione.E(o 

popytu" są drogą do ro~­
w'ązan ia wielu zagadnień 
i bolączek naszego handlu 
uspolec1nion~go_ Niestety, 
jak do'ąd, nikt w ł«>d7.i tei 
lnic,;atywy nic podchwyrił. 
c~yżby dyrekcjom instytu­
c.ii handlowych nie zalda 
lo na usprawnieniu swoje.i 
pracy, na stałym polepsza­
niu zaopatrzenia najszer-, 
szych rzesz ludności nasze­
go mhsta? 

Jeśli tak nie jest. to pro­
simy o dowód. Najlepszym 
dowodem bę::lzie wprowa­
dzenie „ks;ążki nie zaspo­
lrnjonego popytu" w każ­
dym sklepie i to w jak naj­
krótszym czasie. 

(Les). 

- Siadłem za kierownicę 
mego „Staru", gdy miał on 
na Liczniku zaledwie kilka 
kilometrów„. opowiada 
„Expressowi" ob. Janus. 

Wóz od początku poszedł 
w trudną pracę terenową., 
Jazdy w akcjach jesiennych, 1 
gdzie nieraz z pola trzeba 1 

było wywozić ziemniaki i ' 
warzywa, rozmokłe drogi, 
zła nawierzchnia traktów, 
nie bardzo sprzyjały wyko­
naniu podjętego przez Ja­
nusa zobowiązani.a, że na 
polskim „Starze" \.vyciągnie I 
stL' tysięcy kilometrów. 

Dalszy ciu na str. 2 la -------------



żhr!Jq· W necr„ z 22 na 23 stycznia 
ma byc dokonany ~~:t;I~~$:~E 

Nowa barka h • „ , przez stronę koreańsito-chiń-
W stoczni W Głogowie ,.za mac na 1encow ~~y ~~~ ~::C:s~~: 

Na fale Odry spuszczono szyn l skal w punktach, przez 
11rt!ld kilkoma dniami nową. Szczego' ły spi"sku które mogliby uciec jeńcy z 
1mU.,Cą czerwonym lakierem chwilą opuszczenia obozu Ton 
bar:kę z umocowaną na burcie k , k k . k k g!angnL Informuje 0 tym 
~ł~~~~ąl95:3'.~:~~~1?.'.a rzeczna '.amery ans o -cza ng a1sze ows o- agencja amerykańska ,,Asso-

Przy pracach związanych z i· k. ciated Press", dodając, że na 
Wodowaniem nowych Jednostek 1synmanows iego jeńców opuszczających Obóz wiele brygad I wielu robotni-
ków tej stoczni wykonało zo- • • • d . • . czekać będą samochody cięża-
bowJązan!a przedzJazdbwe. UJ8W018Ją OOleSierlla praSOWe rowe, a w porcie Inczon stać 

będą w pogotowiu siatki, aże­
by przewieźć 14 tys•ięcy jeń­
ców chińskich na T.aiiwan l od­
dać ich w ręce bandy Czang 
Ka1i-szeka. 

Wysoki dochód PEKIN (PAP). - w kore-

1 
przez USA do obozu Tongjan-

spondencJł • K.aesongu Agen- gni, ma powetować niefortun-
plan łałora kawonów cJa Nowych Chin cytuje do- ny efekt 11wojny psychologicz-

Róbotnlk leśny Józef Irla zl niesienia. prasowe świadczące nej" ro7JPętanej przez stronę 
Zatonla w pow. Zielona Góra o tym, ie strona amerykańska. amerykańską. Aby przesz:ko-
Jest zapalonym plantatorem czyni gorączkowe przygotowa 

Również klika Ll Syn Mana 
przygotowuje się do po.rwania rzadko uprawianych w naszych 

warunkach klimatycznych ka- ,nia do podeptania układu ro-
'tvOnów. zejmowego przez wywiezienie 

W roku ubiegłym z 25-aro· w nocy s 22 na 23 stycznia 
.,..ej plantac·)I uzyskał on po- !łych koreańskich I chińskich 
nad 60 kwintal! dorodnych o- . 
woców o wildze od 5 do a kilo Jeńców wojennych, których 
cramów każdy. nie objęła Jeszcze akcja wy-

Za odstawione kawony Irl~ Jaśni.ająca i ldórZY wobec te­
otrzymat 25 tys. złotych. Część1 
tej sumy przeznaczył na udos· . go nie mo~ll skorzystać z pra 
konalenle urządzeń lnspekto-1 wa repatriacji. 
wych, a za pozostałą ozęść kil\; 
pił samochód osobowy 1 radl01 Spisek ten, skoordynowany 
odbiornik. z .akcją agentów nasłanych 

Jan Janus pojed.zie 

na Ziazd „Stu ysuęczników'' 

Mordercy 
czterech jeńców 
słaną przed sądem 

jeńców wojennych. Agencja 
Reutera przyipomina, te lisyn­
manowski minister obrony, 
Son Wun Il, oświadczył już 
13 grudnia ub. roku, że omó­
wił plan porwania jeńców z 
głównym agentem Hsynma­
nowslkim, Won Jung Dukiem, 
tym samym, który uprowa­

PEKIN (PAP). - Korespon d2'lił 27 tysięcy jeńców strony 
dent Agencji Nowych Chin korealisko-chińskiej w okre-

. . sie przed podpisaniem rozej-
donos·i. ż ~eson~'. ze w m!śl mu. Agencja Reutera informu 
zapow1edz1 koml:SJl repatna- , je ponadto, że w dn. 3 
cyjnej państw neutralnych, w bm. rzecznik li.synmanowc6w 
dniu 6 styczmia odbędzie się stwierdził, że armia Li Syn 

Mana przygotowała się do 
przed sądem wojskowym roz- przewiezienia jeńców północ-
prawa przeciwko 19 2lbrodn.i.a no-koreańskich do Taegu i m Dokończenie ze str. l Myśla1by kto, te Janus rzom, oskarżonym o zamordo­ Pohangu w dniu 23 stycznia. 

Taki wynik trudny je!t 
do uzyskani.a nawet na d.aw 
no m.a.nych mark.ach zagra­
nicz.nych. A nasz polski „Star 
20" ma młodą tradycję. Mło­
da marka, ade znana już: 
dzit:ki jsikośai wozu. Prze­
cież 11Stairy" produkują Za­
kłady Sta.r.achowi:ckie. A 
gkąd rozległo się na całą 
Polskę hasło 11JA NIE WY­
PUSZCZĘ BRAKU"? Właś­
nie ze Sta.rachowickiej Fa­
bryki Samochodów „Stall." 
20" rzucił je Wiktor Saj, a 
podchwyciły tys:iące luQ.zi 
pracy w oałym kraju. 

J.ain Jainus przejechał swo­
im WO'zem bez remontu 10() 
tysięcy \dlometr6w. Przeje­
chał dzięki temu, że nie 
przekraczał średniej, najelro­
nomi-czniejszej szybkości, 
prze!-trzegał wszystkich wy­
mogów konserwacji tech­
nkznej i dla•tego (jak to się 
mówi „po szofersku"), że 
„czuł wóz" jak żywy orga­
nizm i dbał o ten organizm. 

jest ~tarym kierowcą. By- wanie 4 koreańskich jeńców Lisynmanowski minister 
najmniej. Zawodu tego wy- wojennych w sektorze nr 38 spraw zagranicznych w dniu 
uczył snę przed kilku laty, obozu Tongjangm. Cz.łonkowie 29 grudnia ub. roku oświad­
tu - w PKS„. Tylko, że od czył, że hinduskie wojska war­
początku postanowił opano- sądu wojskowego wyzne.czeni townicze powinny bezwzględ-
wać zawód gruntownie: po- zostali przez wspomnianą ko- nie opuścić obóz o pólnocy z 
za nauką jazdy również i misję. 22 na 23 stycznia. 
technikę samochodową oraz -------------------------­
remontową. D:z;ięki t.emu po-

~~c~~~w~rJ:~~ża~iZ~: Armia burmańska będzie walczyła 
stalony przez konstruktorów 

fr~~~.- liczony w kilome-J dopóki na terytorium Burmy 

20 z~ut~;:a ~b=~i :ę19 ~:pozostanie choć jeden 
~:~za~7ero~c~óln~~~:;~ czannkaisz ekowiac 
sięczników". 6 

tangowskich ze swego teryto 
rium. Dodał on, że armia bur 
mańska „będzie walczyła do­
póty, dopóki na terytorium 
Burmy nie pozostanie ani je­
den nacjonalista chiński". 

Tych, którzy nit polskich 
11Starach" przejechaU 100 
tysięcy kilometrów. Jan Ja­
nus jest jednym z kandyda­
tów na ten zjazd, jako prro­
d ujący kierowca łódzkiego 

tra.n.siportu. 
(jal). 

PARYŻ (PAP}. Jak don;~i 
z Rangunu korespondent 
Agencji France Presse, prezy • * * 
dent Unii Burmańskiej Bau, Jak podaje dziennik „Bang 
przemawiając 4 bm. z okazji kok Post", banda ćzan.gkai­
szóstej rocznicy uzyskania szekowców w liczbie tysi;:ica 
niez.aW'lslości przez Burmę, osób znajduje się w pobliżu 
oświadczył, że Burm.a nigdy granicy syj.azru;kiej, przygoto­
nie zadowoli .się ewakuacją wując się do walk z wojska­
tylko 2 tys. żołnierzy kuomin lmi rządu burmańskiego. 

Płyta bońska, a korba wa.szyngtońska.. 
Rys. w. Konstai:iunowa 

Przygotowania do rewizji 
lionsiytucji bońskiej 
Wzmożona 
propaganda 
militarystów 

BERLIN (PAP). Jak wyni­
ka z doniesień prasy zach-0d­
nio-niemieckiej, w dniu 14 
styczni.a zbierze się Bundes­
tag w celu z.rewidowania kon 
stytucji bońskiej. Konstytu­
cja obowiązująca dotychczas 
w Bonn utrudni.a do pewnego 
stopnia resllz.ację agresyw­
nych planów uknutych przez 
militarystów zachodnio-nie­
mieckich. 

republiki, albo kanclerz, tj. 
Adenauer. Przygotowaniom 
do zmiany konstytucji towa• 
rzyszy wzmożona propagand& 
militarystyczna w prasie z.a„ 
chodnio-niemieckiej. 

Pierwsze w kraju 
szkoły 

turystyczno -
hotelarskie 

WARSZAWA (PAP}. Co 
Tak więc na przykład art. • raz szerzej rozwija się w na­

konstytucji bońskiej, stojąc jesz szym kraju mas-0wy ruch tu• 
cze formalnie na stanowisku de- t 
mlłitaryzacJi Niemiec, qlosl, że rys ycz.ny. Tysiące młodzieży 
„Nikt nie mote być zmuszony i starszych bierze udział w 
wbrew swemu sumieniu do peł- licfnych raidach, spływach i 
nienla słu:tby wojskowej z bro- wycieczkach poznając piękno 
nią w rtku". Wedłuq projektu kraJ·u, J·ego bogactwo i skar­
rządoweqo artykuł ten I podob-
ne postanowienia konstytucji ma by kultury. 
ją być skreślone. Nieliczne jeszcze kadry or-

Zamiast teqo konstytucja zawle ganizatorów i pracowników 
rać ma artykuły zezwalające 
rządowi bońskiemu na wprowa- turystyki już w najbliższych 
dzenie powsz.echneJ stu:l:by woj- latach uzupełnione zostaną 
skowej, podejmowania decyzji w nowymi wykwalifikowanymi 
sprawie wojny, przystępowanie ~Uan-.L 
do aqresyWnycl\ b\ok6w o typie 
„europejskiej wspólnoty .obron- W. bieżacym roku otwarte 
ne)'' Itp. będą w Wiśle i Sopocie dwie 

W prasie zachodnio-niem!e pierwsze w kraju szkoły tu• 
ckiej ukaz.ały się propozycje rystyczno-potelarskie. 
różnych stronnictw burżuazyj Szl<o~y turystyczno-hotelarskie 
nych by naczelnym wodzem I bJ'1dą czte~oletnie I kształcić bę· 

' „ d . dą orqan1zatorów oraz lnstruk-
agresywnej armu i.acho mo- torów turystyki dla oddziałów 
niemieckiej z.ostał prezydent PTTK. 

---------------------------------------------------------·-----------------------------------------------------------------------------------------
• • • • • K LASA robotnicza, wal­

cząc o swe wyzwolenie 
spod władzy i wyzysku 

kapitalizmu, wyzwala jedno 
cześnie inne klasy i warstwy 
Epołeczeństwa: chłoµ;two 
pracujące, inteligencję pra­
cującą, drobnomieszczaństwo 
- naród. 

o na1wazn1e1szym SOJUSZU 

Jednakże, aby w w.alce tej 
zwyciężyć - odebrać władzę 
burżuazji i zbudować socja­
lizm, klas.a robotnicza nie 
może być sama, musi mieć 
sojus;i:ników. Rzecz jasna, 
sojusznikami naturalnymi 
we własnym społeczeństwie 
są te właśnie klasy i war­
stwy, które są również ucis­
kane, wyzyskiwane, które 
zainteresowane są w obale­
niu tego ucisku, zai•ntereso· 
wane w wyzwalającym je 
zwycię5twie proletariatu i 
zbudowaniu nowego, spra· 
wiedliwego ładu społecznego 
- socjalizmu. 

Takim najpotężniejszym, 
najbliższym soju~znikiem kla 
f>Y robotniczej jest 

PRACUJĄCE CHŁOPSTWO, 

któremu tylko zwycięstwo 
proletariatu może d.ać zie­
mię, wyrwać z wiekowego 
zacofani.a nędzy i poniżenia. 
Uświadomienie chłoP'łtwu 
pracującemu tej zbieżności 
celów z klasą robotniczą, 
wyrwanie go spod wpływu 
burżuazji, pozyskanie jako 
sojusznika ma decydujące 
znnczenie w walce o władzę, 
a potem w budownictwie so 
cjalizmu. 

Tak krótko scharakteryzowa· 
ne znaczenie problemu sojusz­
ników, a przede wszystkim pro 
blemu robotniczo-chłopskie,go, 
wydaje się proste I oczywiste. 
Jednakże o zwycięstwo te) pra 
Wdy toczyła się dluqoletnia wal­
ka ld110loqiczna w ruchu robot· 
niczym, walka z neqowaniem, 

nlettocenlanlem rell sojusznl· 
ków, niedocenianiem rewolucyj 
nych sil, tkwi,c;yc;h w masac;h 
chłopskich. Zwycitżyla ta pra· 
wda, zwycieżyla linia leninow­
ska, potwierdzona zwycięstwem 
Pa.tdzlernikowe) Rewolucji, w 
której milionowe masy chłop­
skie poszły pod przewodem kla­
sy robotniczej do zwycięskieqo 
szturmu ni'ł kapitalizm. 

W polskim ruchu robotni­
czym walka o przyjęcie sta­
nowiska leninowskiego była 
długotrwała j jego uznanie, 
jako wytycznej działania na 
stąpiło w 1923 r. na II Zjeź­
dzie KPP, by umacniać się 
w ciągu lat, w toku dężkich 
zmagań i dośw1adcze1'l, 

Wtedy to, w 1923 r., partia 
rzuciła główne hasło 

11CAŁA ZIJ!:MIA 
DI.A CHŁOPÓW 
BEZ WYKUPU" 

prze<:iwstawila kłamliwej 
i,jedności" chłopsko-burżu­
azyjnej, głoszonej przez par­
tie kułackie, sojusz robotni­
czo-chłopski. Zjazd głosił, że 
klasą robotnicza musi uwa­
żać sprawy chl(mskie za 
sprawy własne, walcząc o ra 
dykalne rozwiązanie - zdo­
bycie władzy, walczyć o za· 
spokojenie zgodnie z intere­
sami pracującego chłopstwa 
wszelkich codziennych po­
trzeb wsi, wskazując jedno­
cześni~ perspektywę socjali­
stycznej przebudowy wsi na 
:zasadzie dobrowolnej kole­
ktywizacji. ('zytamy tam 
również, że „rządy burżua· 
z.ii w Polsce stanowią śmier 
telne niebez_pteczeństwo dl~ 

a J,.ODZKI EXPRESS lLUSTBOWANY nr ~ (108) 

je; niepodległo§cl. Trwałą 
niepodległość państwową mo 
że dać narodowi polskiemu 
tylko zwycięstwo rewolu­
cji". 

Odtotd sprawy wsi, sprawy lo­
su mas chłopskich, sojuszu ro· 
botniczo-chlopskiego stają na 
porządku obrad każdej konfe­
rencji I zjazdu partii, qdzie pre 
cyzuje si~ 1 rozwija teoretycz· 
nie problem sojuszu, wytycza 
działanie, prostuje biedy I wy· 
paczenia, 
• Również w praktyce, w 'co­

dziennych zmaqaniach KPP u· 
c.zy sit coraz lepi,J kierować 
walką m<is chłopskich, zacieś­
nia bojowy sojusz skierowany 
przeciw rządom wyzysku I zdra 
dy narodowlłl. . 

Lata sanacyjnej władzy to 
jednocześnie lata ciężkich, 
krwawych i bohaterskich 
walk proletariatu i chłop­
stwa przeciw faszyzmowi, o 
prawo do iycW., o władzę 
ludu, o zabezpieczenie nie­
podległości ojczyzny. W tych 
uporczywych bojach, jak w 
ogniu h<irtował się bezcenny 
oręż mas pracujących 

SOJUSZ 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI 

Jakże piękne przykłady tego 
braterstwa zawierają lata 
trzydzieste, pełne zmagań, 
strajków, krwawych walk 
proletariatu, wystąpień i bun 
tów chłopskich - potężne­
go protestu ludu, który nie 
dawał zakuć się w kajdany 
faszyzmu. 

„Hortensja" - oto nazwa jak 
hasto, które w 1932 r. porusza­
ło kraj. Piotrkowska huta szkła 
„Hortensja" - w ~i\QU 17 dni 

była oblężoną twierdzą - dni 
44 trwał strajk. Oblężonym sple 
szyli z pomoc, robotnicy miej· 
scy, rzemieślnicy, inteligencja 
i chłopi, którzy przysylali straj 
kującym bezpłatnie żywność, u­
dziel<!li podwód, słali słowa so­
lidarności. Oto zdanie z jedne· 
qo z listów chłopskich: 

„Jak wy pobijecie fabrykan­
tów, to my damy radę eązeku· 
torom". 

Lata trzydzieste obfitowały w 
potężne wystąpienia i powstania 
chłopskie, w których komuniści 
brali aktywny udz:ial, uczyli 
chłopów rswolucyjnych metod 
walki klasy robotniczej, niosąc 
prawdę o braterstwie robotni· 
ków i chłopów, wspólnej walce 
o obalenie rządu fabrykantów i 
obszarników, rządu faszyzmu, 
nędzy i wojny. Poprzez powsta­
nie w Lesku (1932 r.), w Mało· 
polsce środkowej, w 1933 r., 
poprzez Racławice i Nowoslelce 
narasta j.ak lawina ruch chłop­
ski. 

W 1937 roku wystąpienia 
chłopskie szerzą się jak po­
żar. 1 maja chłopi maszeru­
ją abak robotników ulicami 
Łodzi, Piotrkowa, Radom~a, 
Płocka, Gorlic, święto ludo­
we - 15 sierpnia gromadzi 
na wiecach i manifestacjach 
tl'Ółtora miliona ludzi; 50 tys. 
w Rzeszowie, 150 tys. w No­
wosielc.ach, by wybuchnąć 
10-dniowym strajkiem chłop 
skim, w czasie którego pa­
dło 42 zabitych i 34 rannych. 
KPP organizuje wtedy ko­
mitety współdziałania robo­
tniczo - chłopskiego, które 
powstają przede wszystkim 
w Małopolsce, następnie na 
Lubelszczyźnie, Kielecczyźnie 
oraz Zachodniej Ukrainie i 
Białorusi. Komitety te dawa 
ły ruchowi strajkowemu 

POMOC KLASY 
ROBOTNICZEJ 

w kierownictwie 6trajkiem, 
organizowały samoobronę, 
utrzymywały łączność z mias 
tern, organizowały kolpor­
taż, zbiórki pieniężne. N:i 
wezwanie KPP wybuchały 
strajki -solidarnościowe ro­
botników, wielu szło na 
wieś, by brać bezpośredni 
udział w starciach z policją. 
· Tak w walce przeciw rządom 
faszyzmu krzepł sojusz robot­
niczo-chłopski, KPP umacniała 
swe pozycje na wsi. ucryla sit 
w praktyc;e kierować I trwale 
pozyskiwać dla wspólne) spra­
wy tj. dla obalenia burżuazji 
- naJpotętnie)szeąo sojusrni­
ka klasy robotniczej - chłop­
stwo pracujące. 

Przyjęcie przez KPP leni­
nC1W1Skiej zasady w kwestii 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, praktyczne wciel.anie jej 
w życie w cz.asach sanacji 
posiada zasadnie-ze znacze­
nie, jest jednym ze źródeł 
naszych dzisiejszych osią­
gnięć. Oręż, wykuty przez 
KPP, pozwolił nam zetrzeć 
z naszego życia kapitalistów 
i obszarników, utrwalić wła­
dzę ludową, budować silne 
socjalistyczne, niepodległe 
państwo. Partia nasza, klasa 
robotnicza, dając chłopom 
ziemię, spełniła marzenia p0 
koleń chłopskich, spełniła 
h>$.ła KPP-owskiego progra­
mu, wyzwoliła ogromne siły 
twórcze milionowych mas, u 
mocniła więż, zadrierzgn · ę':ą 
prze-z KPP. Socjalizm bo­
wiem można budować i zbu 
dQwać tylko pod kierownic-

twem klasy robotniczej 1 jej 
partii - ale tylko z udzia­
łem l przy poparciu pracują 
cego chłopstwa. Na tym po­
lega 

ZNACZENIE I ZASŁUGA. 
WKŁADU KPP 

w rozwiązanie tego zagadnie 
nia, tak istotnego w obec· 
nym okresie budownictwa 
socjalistycznego. 

Tezy IX Plenum KC PZPR, 
ws!U!zując środki podniesie­
ni.a rolnictwa indywidualne­
go, umacniania się i rozsze­
rzania spółdz.ielczości pro­
dukcyjnej przy izolacji i o­
graniczaniu kułactw.a, środ­
ki wzmożenia w~'miany gos­
poda rczej, spójni ekonomicz; 
nej miasta i wóli - stanowią 
dalsze umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. O­
znacz.aja ściślejsze związanie 
losów chłopa i jego przy­
szłości z socjalizmem, z in­
teresami klasy robotniczej. 

Interesy bowiem robotni­
ków i chłopów są zbieżne 
we wszystkich podstawo­
wych sprawach, jak umoc­
nieni.a władzy ludowej, pod· 
noszenia produkcj.j rolniczej, 
wzrostu kultury i dobroby­
tu mas chłopskich, likwido­
wąnia wyzysku kułackiego, 
przechod„enia n.a gospodar:.ę 
kolektywną. 

Wypełnienie wytycznych 
IX Plenum zacieśnia poli­
tyczne, ekonomiczne, kultu­
ralne związki między klasą 
robotniczą i chłopstwem. u­
macniając sojusz, który jest 
warunkiem zbudawania so­
cjalizmu, to jest dobrobytu 
dla całego narodu - a siły 
i świetności dla naszej 
ojczyzny. 

L, WYSZNACKI 



odróżni z kolekcjami" 
'' 

Edward Kaźmierczak 
naczelny dyrektor CZPDz 

Zaspokoimy słuszne żądania mas z Łodzi na objazd całe~o lira,ju 
W CENTRALI Tek~tyl­

nej w Łodzi powsfał 
projekt zorganizowa-

' nla grup tzw. „podróżnych z 

kolekcją". Pracownicy CT, 
zaopatrzeni w pełną kolek­
cję artykułów tej cen~rali, bę 
dą objeżdżali powiatowe za-

~,Kocham młodość'' 
mówi stuletni jubilat 

'1'ł.J IE:JA WNO w Krakowie 
l'1 w teatrze ihi. Juliusza 
Słowa{'kiego odbyła się pre­
miera „Grubych ryb" Bałuc­
kiego. W przedstawieniu tym 
wystąpił nestor sceny pol­
S~l:.iej, Ludwik Solski. 

I może wystarczyłoby tyl­
ko tyle napisać ale„. I właś­
nie to jedno „ale" rozwiązu­
je mi język a. pióro prosi 
aby napisać o tym więcej. 
Jedno z przedstawień „Gru­
bych ryb" miało nieco od­
m:enny charakter. A zaczę­
ło się od tego, że widownia 
w tym dniu była jak zwykle 
zapełniona po brzegi. Nie by­
ło nie tylko gdzie siedzieć, 
ale nawet nie było mov.'Y o 
staniu. 

Punktualnie o godzinie 19 
·wygasło światło na wido\v.ni 
i kurtyna poszła w górę. Za­
panowała idealna cisza. Na 
scenie półmrok. Wzrok je­
dnak przyzwyczaja się i na­
gle.„ publiczność zrywa się 
z miejsc i zaczyna bić bra­
wa. Zauważono siedząceg;:i w 
fotelu Ludwika Solskiego. 
Brawa trwają. Wreszcie 
pierwsze słowa padające ze 
sceny uciszają publiczność. 

Przedstawienie rozpoczęło 
się. Po prostu nie chce się 
wierzyć, że aktor, który w tej 
chwili tak wspaniale gesty-

~. IGMW.i fu 
~~I 
Rezerwy, rezerwy ... 

- Lepiej, więcej i oszczęd­
niej - te trzy słowa określają 
zadrnia przemysłu bawełnia­
nego na 1954 r„. 

Tego zadania nie da się wy­
konać bez ujawnienia i wyko­
rzystania wszystkich rezerw. 
Oto najważnie.isze z nich: za 
niżone obroty maszyn, zbyt du 
że· skręty przędzy., nadm erne 
postoje. Rezerwy istnieją więc 
dla przykładu w zakladach im. 
Dzierżyńskiego. gdzie obroty 
maszyn są niższe o 1,3 proc. niż 
planowane i gdzie skręty przę 
dzy, dla odmiany, przekracza­
ne ~ą w stosunku do planu o 
c~le 3- proc. (a bardziej skrę­
cona przędza. to przecież wię· 
ksze je; zużycie na jednostkę 
dlugości) 

Mówimy: obroty. skręty.„ 
Cóż to zn<iczy w praktyce? 

Na przykładzie sytuacji w 
zakładach im. Dzinżyńsk;ego 

można powiedzieć. że na sku­
tek zaniżonych obrotów przę­
dz~lnia nie daie tys.ęcy kg 
przędzy. które dać powinna, 
gdyż obroty wiążą się z wy­
dajnością ma~zyn. W podwyż· 
szonych o 3 proc skrętach 
przędzy kryje się natom'astl 
rezerwa surowca - w tym wy 
padku, d')kładnie oblicza;ąc, 
ZPB im Dz;erżyńskiego zuży­

wają na swej pr7ęd1,0 1ni 33 
częsc bnwe!nv więcej_ niż te­
go wymaga produkcja 

F B. 

kuluje i tak dobitnie v:yma­
wia każde słowo, JUZ n•ie­

bawem kończy 100 lat! 
Solski w trakcie przedsta­

wienia daje nie tylko kon­
cert gry aktorskiej, ale rów­
nież pokaz życia i werwy. 
Co kilka minut widownia ży 
wo reagując na akcję sztu­
ki, wybucha śmiechem i dłu­
go niemilknącymi oklaskami. 

Przedstawienie dobiega 
końca. Kurtyna opada, ale 
za chwilę podnosi się po­
nownie. Na scenę wch')dzi 
delegacja złożona z 3 mło­
dych osób. To studenci Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Ak­
torskiej w Krakowie: Lila 
Ciesielska, Basia Połomska i 
autor tego artykułu. Przed­
stawiciel młodzieży zaczyna 
mówić: „W imieniu Pań>two 
wej Wyższej Szkoły Aktor­
skiej i wszystkich jej studen­
tów składamy Ci, nasz ulco­
chany mistrzu i nam:zyciclu, 
wyrazy czci, hołdu i podzię­
kowania". W tym momencie 
podaje kosz kwiatów, schyla 
się i całuje rękę mistrza Lu­
dwika Solskiego, rękę r:t.ło­

wieka, który uosabia historię 
80 lat teatru polskiego, kto­
rego nazwisko słynne jest 
dziś w całej Europie. Solski 
tuli do siebie tę trójkę mło­
dzieży aktorskiej i całuje jak 
własne dzieci. Publiczność 
wznosi okrzyk „Niech żyje 
mistrz Ludwik Solski!" 

Solski podnosi rękę, jakby 
chciał coś powiedzieć i rze­
czywiście, gdy sala cichnie, 
zaczyna mó\vić: 

„Powiem tylko dwa s1owa 
-- kocham,,miodość". 

Teraz prawie wszyscy nie 
tylko biją brawa, ale rów­
mez wyciągają chusteczki, 
aby dyskretnie wytrzeć łzy, 
które jakoś dziwnie cisną się 
do oczu. Na widowni jakiś 
siwy staruszek również okla­
skuje ti: niecodzienną uro­
czystość, a w chwilę potem 
dowiaduję się, że jest to 80-
letni brat Ludwika Solsl<'ie­
go. 

Kurtyna opadła po raz o­
statni. Gasną reflektory Pol 
skiej Kroniki Filmowej, któ­
ra przybyła w odpowiedniej 
chwili i zdołała ten moment 
uchwycić na gorąco. 
Gasną ostatnie światła w 

teatrze im. Juliusza Słowac­
kiego w Krakowie. Z bvcz­
nych drzwi teatru wychodzi 
starszy pan z laską - to Lu­
dwik Solski. Nic i nikt nie 
zdoła go namówić, aby 
wsiadł do oczekującego aula. 
Zawsze po przedstawieniu u­
daje się pieszo do domu uli­
cami starego Krakowa. Nie­
kiedy zatrzymuje się i długo 
patrzy na budynek teatru. O 
czym myśli? Może po prostu 
o tym, że jutro znowu spot­
ka się z tymi wszystkimi, 
którzy go czczą i kochają -
z prostymi ludźmi, którzy za 
siądą w teatrze, aby móc. uj­
rzeć mistrza polskiego aktvr­
stwa. A może my:śli po pro­
stu o tym, że kocha młodzież. 

St. 1\1„ Kraków 

Nak!adem „Książki I Wiedz,V"l f'łęboką analizę teoretyci.ną t dal 
ukazał s i ę ostatn io trzeci tom wszechstronne naukowe uogólnie­
Dzieł Lenina w języku polskim. nie procesów' rozwoju kapitaliZ· 
Tom ten zaw'era pracę Lenina mu w Rosji. 
„Rozwój kapitalizmu w Rosji Pro 
ces kształtowania się rynku we- Ta genialna praca W. I. Len!na 
wnęfrznego dla wielkiego prze· uwieńczyła tdeolog\czne rozgro-

m•enie narodnictwa I oczyścila 
myslu. Studium Jest wynikiem grunt dla stworzenia markst~1ow­
ogromnej pracy badawczej, trwa- . 
jąrej przeszło trzy lata. Lenin sk•ej partii robotniczej w Rosji 
przystąp\! do n iej w styczniu W pracy tej Lenin ukazał ekono-
1896 r. w więzieniu wkrótce po a- mtczne podstawy nieuchronności 
re5ztowan•u i;o w zwi~zku ze spra rewolucji burżuazyjno - demokra­
wą „Zwiazku Walki 0 Wyzwoienie tycznej w Rosji, źródla ekonomlcz 
Klasy Robotniczej". Ukończona w ne t siły napędowe zbllżającej sie 
ie:J roku p-eca jest nn.Jwiększym, rewolucji. ujawnił ekonomiczne 
po „Kapitale" Karola Marksa. p~sfawy kierowniczej roll prole­
dz•elem rewolucyjnej nauki 0 pra tar1atu w i:ewoluc.lt oraz ekono-
w h j 1 " Roz- mlczne podstawy mo7.J1wośc1 1 ko-

ac rozwc;i u spo eczne o. nlecznośc· rewoiucylnee:o sojuszu 
Wljai~c tworczo nauki! Mark~a o klasy ro~otniczej 1 chłopstwa 
prawach rozwoju kap1ea11styc7.ne- ' 
jo w ogóle, Lenin przeprowadzil' Str. 6Gt. 

JESTEM młoda i do fabry­
ki przyjechałam ze wsi 

dopiero dwa Jata temu, ale 
m'mo że od niedawna pracu 
ję na wytaczarce, osiągam 
już 160 proc. planu. 

Od nas metalowców wiele 

DZIS, w środę, o qodz. 14.30 
• odbędzie się, z-orqanizowana 

przez „Łód7ki Express !lustrowa 
ny" i Teatr Powszechny, nowo· 
roczna impreza dla dzieci: baśń 
Andersena „Królowa śniegu" ł 
rozdanie upominków. 

Górska: Jeżeli pracown'k 
nie ma zaliczonej ciąglośći p-a 
cy i w nowej instytucji nie ma 
jeszcze przepracowanego roku 
- nie należy mu s:ę miesięC"z­
ny urlop \•.rypoczynkowy. Oby­
watelka nabedzie prawo do 
30-dniowego urloou dopiero w 
końcu ~tycznia 1954 r. 

Jak najrychlej usunąć Nieryci łych. •• 
O Systen1 a Ja Butniak O Kumoterskie ,.prawo" O Rodzina u „władzy" 

Niewielka osuda 
Osjaków jest rie­
dzibą jednej ze 
spółdzielni gmin­
nych pow. wie!11ń­
skiego. W tej to 
spółdzielni, jak w 
każdej innej, znaj­
dują się zwykle 
magazyny. Tylko 
magazynier jest 
niezwykły. 

I( TOREGOS dnia pra­
cownica sklepu nr 2 
w Radoszewicach, 

Lucyna Kowalczyk, otrzyma 
ła fakturę na nowe tow„ry. 
W spisie figurowały m. in. 
dwa worki mąki krupcz1;1tki. 
Jednak konwojent rozwo7ą­
cy towary władował do skle 
pu jeden worek. Przy spraw 
dzaniu dowiezionych artyku­
łów przekazał Kowalczyko­
wej pieniądze. Sumę odpo­
wiadającą wartości mąki. 

- Butniak kazał wam od­
dać - powiedzrnł zdziwionej 
sprzedawczyni. 

Innym razem Kowalczyko­
wa otrzymała pieniądze za 
spirytus, którego również nie 
oglądała w swoim sklepie„. 

Magazynier Kazimierz But 
niak upłynniał bowiem co 
bardziej atrakcyjne towary: 
buciki dla dzieci, płas.•.cze 
pod~umowane itp. itd. proś­
ciutką drogą - z magazynu 
do znajomych. Pieniądze za 
sprzedane artykuły wpł<1cał 

bezpośrednio do sklepów, a 
zwłaszcza do sklepu nr l, k tó 
rego kierowniczkę, Genowefę 
Felińską, szczególnie sJbie 
umilowal. 

Kumotrom i znajomym 
sprzedał Butniak m. in. par­
tię rowerów. Co gorsza - ro 
wery sprzedawał... na raty. 
A kiedy trzeba było za nie 
płacić, a pieniążków zabra­
kło, sprzedał... meble. Z ko­
lei pieniądze na należność za 
meble zebrał, „odstępuJąc" 
.kumotrom wiadra! Itd., ltd„. 

W ten sposób łańcuch nfld­
użyć i kombinacji kumoter­
skich przedłużał Butniak Jak 
by w nieskończoność. 

* * • 
Pozazdrości! sprytnemu ma 

gazynierOwi jego współtowa­
rzysz pracy, zastępujący go 
podczas urlopu - Ed.,.,ard 
Peliński. Oszukańczym systc 
mem a la Butn;ak ro7,przedał 
on m. in. kilkadziesiąt sztuk 
poszukiwanych przez wiej­
skie gospodynie naczyń ema­
liowanych. 

Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży emalii, Feliński 
wpłacił swojej żonie - kie­
rowniczce sklepu nr I w 
Osjakowie, fałszując przy o­
kazji fakturę towarową oraz 
„zdobywając" na podstawie 
nowego krętactwa„. 5 kg cu­
kru„. 

* * ... 
ZAOPATRZENIE sklepów 

.., osjakowskiej spółdzielni 

także regulowano „prawem" 
kumoterstwa. To właśnie pra 
wo decyduje np. o tym, Ż:'! a­
trakcyjne towary najłatwiej 

otrzymać można w sklepie 
grom. Kuźnica Ługowska, 

którego kierownik - ob. f>or 
czyk - ma najlepsze „cho­
dy" w zarządzie spółdziel.nL.. 

W całej gm. Osjaków mó­
wi się głośno o kumoterskich 
machill'acjach zarządu GS 
przy rozdziale nawozów 
sztucznych„. 
Zarząd spółdzielni głuchy 

jest jednak na głosy biednia 
ków i średniaków. Swą ener­
gię zużytkowuje on n-lto­
miast na walkę :zie „szko1Jli­
wymi elementami", w rodza­
ju„. Lucyny Kowalczyk, któ­
ra została wmieszana w s11rn­
wę mank i zwolniona, gdyż 
„zbyt dużo wiedziała"„. 

* * „ 
G DZIE doszukiwać się 

przyczyn tolerancyjnego 
stosunku zarządu GS w O!'t.JLl­
kowie wobc..: spekulanLów 
Butniaka i Pel:ńskiego (.„a 
może nawet i in11ych)? Dla­
czego badając działalnośc tej 
spółdzielni napotyka się u-

III członek zarządu - Mie 
czysław Nierychły. Kasjer -
brat Mieczysława - Tadeusz. 
(Krótka jego sylwetka: je­
den z pierwszych „zdobyw­
ców" Ziem Zachodnich. Po­
w~żne stano visko w Nowo­
Rud2.ie, koło Wałbrzycha wy 
starczyło mu na zakupienie„. 
15 (piętnastu) ha ziemi i du­
żego domu. Główny księgo­
wy - szwagier Mieczysł'łwa. 
Zastępca głównego księgowe­
go - krewny Tadeusza„. 

Chyba wystarczy. Zwłasz­
cza gdy do tej galerii doda­
my jeszcze Butniaka, PP.liń­

skiego i jego żonę, a także 
kierowniczkę sklepu żelaz­
nego, która aczkolwiek wie­
działa o machinacjach But­
niaka, nikomu o tym nie sy­
gnalizowała. 

stawicznie na objawy kumo- * „ * 
terstwa? Czemu przypisac, że \;\' ŁADZA 1 d t ł · · 

1 
d . . u owa s oczy a 

mteJscowa u nosc odnosi się niejedną zwyciqską wal 
z niechęcią do zarządu? kę. Obecnie toczy się wielka 

Przypatrzmy się z kogo batalia o drobne, codzienne 
składa się ten zarząd i Jego sprawy człowieka. 'Przeciw 
pracownicy. spekulantom, biurokratom i 

Prezes - Jerzy Krzem:eń.„ kumoterskim klikom„. B .ta­
Na pytanie, czemu popitrał lia, która zakol'lczy s:ę no­
machinacJe Butniaka i P~l1ń- wym zwycięstwem ludzi pra 
skiego - odpowiada: „Ja mc cy, 
o tym nie wiedziałem„. Pum Podając do wiadomości po 
tyn1. że sam kupow>Jłem wyższe fakty wykryte przez 
wprost od Butniaka towa- inspekcję PIH, zwracamy się 
ry„. nie byłem zorientow„ny z prośbą do WZGS 0 odpo­
w jego szkodliwej działalnoś- wiedź na następujące pyta­
ci..." (Trudno naprawdę zna- nia: Dlaczego tak długo to­
leźć w całej opisywanej spra lerowano nadużycia prac·o­
wie lepszy dowód zakłama- wników aparatu GS w Osja­
nia). kawie i kto za to ponosi od-

A oto reszta zarządu - ro- powiedzialność? 
dzina Nierychłych. A. BATOROWICZ 
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Dr Kazimierz CholPwins 
klerownil< Wydziału Zdrowia 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 

I
. . . I STRAJK w SZAl'łqłtAJU 
IWIEJ li iże.·, 

„\Vsk;o.:mjemv całej pertłł, 
cmłemu narodowi dro;tę szyb 
srego porln:esleni& slc·py ży· 
cio 1cj najsurszych m:.s. 
Wslui.:kujemy kcnkretną dr1r 
gę f śrmJltf d'a osiąJnlęcla 
tego celu" - olo słowa tow. 
Bieruta, które zm~bilizcwc.ly 
pracowników służby ochrony 
zdrowia. 

Służba ochrony zdrowia 
jest wyrazem tra.ski o czło­
wieka, o warunki jego pra­
cy i bytow.ania. Ze służbą 
o:::hrony zdrowia w okresie 
jednego roku .styk.a s;ę 20 
milionów ludzi, ludzi którzy 
są często zachwiani w swej 
równowadze życif)Wej z po­
wodu n!eprawidłowego sta­
nu zdrowia. Ileż PQmocy 
czulej, troskliwości serdecz­
nej, opieki wnikliwej mo~na 
clać tej olbrzymiej masie 
ludzkiej, ileż pożytecznej 
go.spodarczo politycznie 
pracy można wykonać. 

Aby ta praca mogła być 
wyko·i1ana, pracownik służby 
zdrowiia musi rozumieć jej 
doniosłość i w<lgę. W zr<Ytu 
mieniu tych zad.3ń praco­
wnik służby ochrony zdro­
wia musi wiedzieć, że wal­
czy o p:ękne lepsze jutro, że 
w~lczy o przedłużenie życia 
ludzkiego, o zachowanie go 
w zdrowiu, dla najszybsze­
go wykonania porywających 
z.adań naszego wieku. 

Wyciągając nauki z tez IX 
Plenum nas7.ej partii, pra­
cownik służby ochrony zdro 
wia musi krytycznie u.sto­
eunkować się do błędów i 
niedociągnięć minionego o­
kresu swej pracy. Takim 
błędem najbardziej rażącym 
w pracy naszych pracowni­
ków jest niewłaściwy często 
stosunek do człowieka. Oto 
kilka przykładów: 

e Lekarz Poqotowfa Ratunl<o 
weao, :z;isłanfal3c się pl"nPi· 

sami. n'e chci111 c>desłat do do­
mu chorei z niP~narznym kł""ł"· 
wym urazem, cliociń. była ona 
w ciąży I zemdlała z bólu. 
I' Lekal"z Poradni Dziecięcej 

otlmówil pólścia do citżf<o 
chn"e<To dz'~cka, tnotywujitc:. to 
nawałem wizyt, 

• d~uql odmówił zapisania 
M"leka sproszl<<:>waneąo dla 

dziecka sztucznie karmionego, 

9 trZP.cl odmówił robienia za­
strzyków dożylnych. „ czwarty uważał, że noworod 
ka ciężl-o chor"'JO rrf0%na 

przynieść do ambulatorium. 
• pielęqniarka spó:tnia si'I o 

kilka qodzin z podaniem pe· 
nicyiiny, 

e informator pol&clł Iść z ulł· 
cy Próchnika na ul. Leczni­

czą choremu z atakiem ser.:o· 
wym. 

Te przykłady bezduszności są 
wyrazem niedostatecznej pracy 
nad podniesieniem poz•omu 1dao 
łoqiczneqo pracownil«'.~N służby 
zdrowia. Ale są i przykłady bu­
dujące: 

li senior chlnrrqów Mdzkl<:h 
w czasie choroby dwóch ko­

łeqów przyjął z.a nich wszyst­
kich chorych, nie pozostawiając 
nikoqo nie załatwioneqo, 

• lekarz MPK tak rzetelnie wy 
konywał swe obow1ązk1, te 

rada zakładowa nie pozwol •ła 
na przeniesienie qo na inne sta 
nowfsko, 

• 
pielęqnlarka, o naqrod-z:enle 
której s.tara sit dyrekcta fa. 

bryczna - oto piękne przyl<ła. 
dy, qodne naśladownictwa I ąod 
ne zanotowania. 

Ośrode!{ Zdrowia 

Stuż.ba ochrony zdrowla 
zwr<ic.a zbyt mało uwagi na 
zmianę warunków technlcz­
nych, wzmagających wydaj­
noś~ pracy. Ileż tut.aj popeł­
niamy błędów! Zla organi­
zacj.a pracy w poczekalni, 
niew-ykorzystanie czasu cze­
kania na szerzenie osw.aty 
&an!tarncj, zJy obieg doku­
mEl'!\tacji i jej niedostatecz­
noJć, co czę-.;to powoduje 
kilkakrotne wykonywanie 
rentgenogramów, badań mo­
czu, krwi, odezynów, nif'do­
kładne badanie, niepotrzebne 
odsyla-n1 e do specjalistów, 
na komisje lekarskie, nie-­
właściwie ustawione godziny 
przyjęć lekarzy. 

A wszystko to odbija się na 
szerok;ich masach, które za-

-łatwiamy. Gdybyśmy je;;1,cze 
więcej i wnikliwiej sluchali 
krytyki naszych pacjentów, 
gdyby więź z nimi była ści­
ślejsza, ileż uniknęlibyśmy 
błędów. 

dów, uw'.elokrotniło się ich 
wyposażenie. Ale Epraw.a o­
szczędnej gc-spa<larki n ie jest 
właściwie postawi<ma przez 
pracowników służby ochro­
ny zdrowia Widzimy to w 
gollpodarce lekami, w gospo­
darce materiałem opa t:·un­
kowym. Przecież w każdym 
dornu znajduje się mal.a skł.a 
dnica niezużytych i już n ie­
znanych w działaniu środ­
ków leczniczych. 

Nieoszczędna jest nasza 
gospodarka światłem, opa­
łem, wodą. środkami trans­
portu, wreszcie w naszych 

Obniżono cany 
wielu pit;knych 
kN•ążł"f. 

Wszystkich uc:eszy niewąt­
pliwie wiadomość, że 0<1atni~ 
obniżono ceny wielu książek 

Zbyt mało zwracamy u- w gran;cach od 30 do 80 proc. 
wagi na wprowadzenie do Obniżka. objęła ksiąiki z 
naszego życia wypróbowa- wielu dziedzin. Obok popu­
nych metod organirw.cyjnych !arna - naukowych równiez 
i naukowych naszych przy- dzieła różnych klasyków 
jaclół z ZSRJt. Szczegr'iln e autorów ws.półczesnych. 
da.ie ~ię to odczuć w życiu Np. powieść Boguszews-kiej 
szpitalnym, gdzie sprawa 

„Ci ludz'e", kosztującą przed­
wypoczynku, ciszy, estetyki, tern 13.50 zł„ obecnie możemy 
żywienia, zajęcia chorego ctrzymać za 6.00 zł, „Początek 
rozrywką kulturalną jest nie- opowieści" Br.andysa koszto­
dostatecznie rozpracowana. wał 13 zł, a obecnie 6 zł, 

W latach ubiegłych rozro-, .,Don Kichot" Cervantesa sta­
sła się sieć naszych zakła- niał z 18 do 6 zł, itd. 

inwestycjach. A przecież jed 
n.3 z tez IX Plenum pcdkre 
ś;a.: „pogłębfenie systemu 
oszczędnościowego w calej 
r;09podaree nar dowe.)". Na 
tę tezę należy w !tłużbie o­
chrony zdrowia zwrócić 
szczególną uwagę, gdyż wy­
gOłlpodarow.anie oszczędnoił­
Ci pozwoli n.am zwiększyć u­
slugi, rozbudować instytucje 

Aby pracownik służby o­
chrony zdrowia mógł wypel· 
niać trudne zadania. stojące 
przed nim, musi sam b)'Ć 
również otoczony dostatecL­
ną troską. A troska ta jest 
n:edostateczn.a. Zbyt mało 
wnikamy w warunki pracy, 
bytu, warunki kulturalne n.a 
szych pracowniltlów Nie inte 
resu1emy się ich warunka­
mi loka lowymi. Nie n.agra­
dz.amy i nie pokazujemy do 
brych z.a5łużonych pracowni 
ków, co stanowiłoby dla nich 
podnietę do dalszej WZOtI'O­
wej pracy. 

Tezy IX Plenum to nie 
wyczerpane źródło wska· 
zań, poleps:ll'łjących nasią 
pracę, wiodących do no­
wych osiągnięć, do szyb­
kiego osiąKnięcia dobro­
bytu. Każdy pracownik 
służby ochrony zdrowia po 
winien je poznać i przemy 
śleć, aby poczuł, że I on 
wraz z całą klasą pracu­
jącą jest współtwórcą bu­
dowy naszej socJdistyC%­
nej ojczyzny, 

Trzydniowa impreza w „Tivoli" 

Kuchmistrze stają w szranki 
o palrnę pierwszeństwa 

Z ORGANIZOWANY z ini­
cjatywy „Łódzkieg.o Ex­
pressu Ilustrowanego'' ty­

dzień pokazu produkcji ga• 
stronomicznej osiągnął za­
mierzony cel 

Poprawiły się (taka jest 
opinia większości konsu­
mentów) usługi gastrono• 
rnlczne, urozmalco110 jadło­
spisy s:?:eregiem smacznych 
dań po umiarkowanych ce­
nach. W poszczególnych re­
stauracjach wprowadzono 
Jllz na stałe dania firmo­
we - spttjalnoścl zakła­
dów, poszerzono wybór za­
kąsek I dań barowych, u­
sprawniono usługę, popra· 
włla się estetyka wnętrz, hl 
giena nakryć itp. 

orzeczenia komisji - 6 najle 
pszych restaura<l,ii oraz na­
zwiska trzech n3.jbardziej wy 
róźniających się kuchmi­
strzów. 

Aby ustalić ostatecznie ko 
lejność miejsc wśród najlep­
szych, by konsumen.ci mogll 
raz jeszcze przekonać się o 
tym, źe kuchm istrze naszych 
restauracji potrafią przy nie 
zw:ększonych ilościach pod­
stawowych surowców, produ 
kować smaczne dan ia i zaką­
ski po przystępnych cenach, 
nie odbiegając prawie zupEł­
nie od obowiązując ·eh rece­
ptur - zostaje zorA"anizow'.l· 
na z fnicjatywy ,.Łódzkfeg'> 
Expressu Ilustrowanego" 

przez Łódzkie Zakłady Ga­
stronomicme w11U.wa. wyro 
bów garmażeryJnych w dn. 

· 12, 13 ł U stycznia br. w re­
stauracji „Tivoli". 

Na wystawie tej będziemy 
mogli nie tylko oglądać ale 
1 próbować wyroby garmaże­
ryjne, wyprodukowane przez. 
najlepszych kuchmistrz.ów 
wszystkich łódzkich restau­
racji. 

O dalszych szczegółach tej 
pierwszej tego rodzaju wy· 
stawy w Łodzi poinformuje­
my naszych czytelników w 
najbliższych numerach „Łó­
dzkiego Expressu Ilustrowa-1 
nego". 

(Sk), 

N iedawno ogląd;ili§my na 
ekranach. kin łódzkich 

interesujący film produkr1i 
chińskiej „Ostatnia bitwa", 
pokazujący nam walkę Ludu 
chiiiskiego z Czang-Kai sze­
kiem i jego protekto1'ami. 

Teren, na którym rozgry­
wała się afccja, był nieco za­
wężony. Zapoznawał on nas 
wyłącznie tylko ze środowi­
skiem chłopskim, a nie przed 
stawil tego wspaniałego wkta. 
du, jaki w ostatnią wyzwo­
leńczą walkę Chin włożył 
proletariat miejski. 
Tę właśnie htkę wypelnia 

inny wyświetlany dziś w Lo­
dzi film produkcji ch.ińsk..iej 
- „Strajk w Szanghaju". 

Jego bohaterami nie są je­
dnostki, ale masa robotni­
ków, ·a terenem akcji jest 
wielka fabryka tekstylna w 
Szanghaju. 

Rzecz dzieje się w latach 
1948-49, w eh.wili, kiedy lu­
dowa a1'mia chińska oswobo· 
d::.:la już olbrzymią część 
kraju, ale Szangh.aj wciąż je­
szcze znajduje się pod wła­
dzq Czang-Kai szeka. 

kie zakusy właścfcieli, popie­
ranych. przez policję i wo.1-
sko rozpadajqt:euo się reżi­
mii kuomintangowskiego. Ta 
też wiara w słuszność waiki 
każe robotnikom gotymi pię· 
ściami rzucać się na szarżują 
cą policję, a bezbronnym ko 
bietom zastępować drogę 
czołr;om ..• 

Bardzo sugestz:wnie poka­
zany jest moment, kiedy ro­
botnicy, narażając się na naj 
wieksze niebezpieczeństwa, 
ocalajq sprzęt fabryczni} i 
nie dają go ewakuować ucie­
kajqcym na Taiwan kuomin·· 
tangowcom .. Dzięki nim ma­
szyny zostaną w kraju i slu­
żyć będq ludowi: temu, któ­
ry stal się teraz właścicielem 
fabryki. 

Akcja filmu rozgrywa się 
p1'zed paru laty w Chinach. 
Niemniej fi!m nie traci. nic 
ze swojej a.lctualnośct. 

. 
LPZ-owcy łódzcy 
przekazali 
Słraiy Poiarnei 

A. 

dwie krdtkof at\lwki 

Film w mocnych. i przeko­
nywających. obrazaćh. (połą­
czonych zresztą dość 11che­
matycznie) pokazuje nam bo 
haterską postawę chińskich 
robotników \ robotnic, wa.\­
czqcych. ze st1'1Uzliwym wy­
zyskiem stosowanvm wobec · Czfonkowie Sekcji Łączno­
nich przez właścicieli i idą- ści LPZ w Łodzi przed lilk11 
cej na rękę wyzyskiwaczom miesiącami przystąpili d-0 bu· 
ówczesnej wladzy państwo- dowy stacji krótkofalowycli 
wej. nadawcw - odbiorczych. Sta· 

Bron.lq ich jest strajk, mo- cje te LPZ-owcy przeznaczyli 
torem, któr11 dodaje im siły do użytku oddziałów Łódz· 
- wiara w ostateczne zwy- kiej Komendy Straży Pożar„ 
cięstwo, kierownictwem ulcla nej. 
dającym plan dzialania i du- Przed kilku dniami dwia 
sza - partia. której wagę i stacje nadawczo - odbiorcza 
znaczenie ~odk,r~śla !Hm z przekazano już straży i obec· 
calq. wy1'azutosciq. nie odbywają się próby tech· 

T°: sce:rientowana prz~zl niczne. Jeśli stacje zdadzit 
partię solidarno~ć robotni- egzamin zostaną one oddane 
ków zamienia się w tamę, o jako p~ototypy do masowej 
którą Tozpryskujo, stę wszyst produkcji. (u) 

tn~~~:~~ń n1~ka;~wf~f~~0j~= ~ Dba!a ale o.„ wódkt Więcej skierowań 
dnak być krótkotrwałym. M(<. ~ fl)~rlJJ_ft\ W Qmlnie Górka Pa- ni spótdzielczej w Pa-
zrywem. Chodzi 0 to, by osią l~t2)i r/f,_1 /_!:, ~ tl. ('' fl "''~. blanlcka pow. łaski ku bianicach c:zeka at do na 28-dn•Jowe 
gnięcia tego okresu były u- I ~ , • (" u.J'.'"l leJe zaopatrzeni• skle- qortzin popołudnio-
trzymane i rozszerzone, by f91J/ł/ti1Jn 'F r;J._ .\1\10--~ pów spółdzielci:ych. wych 1 stary chfeb, któ 
poprawa usług gastronomicz- llłl'7'"µ. .,, -----~ - ~~~~~rJestw do:~~~~~:~~ ~r.r"u01!0~=j~;:ś.mieście wczasy przeciwrrruźlicze 
nych w naszym mieście była ~~1~ ~ wieczornych dlateqo, Bułek najczęściej nie ó· 
t I :te kierownictwo piekar ma, a jeżeli są, to O 50 · k · w 5 a a. również stare. Kierow· proc. zwię szy się -

... „Wydatnie należy zwlę- Po. d D 1 k " nic:y sklepów przyJmu· bieżącym roku ilość skiero-kszyć liczbę zakładów ży- adresem ,, e ł ałeso' w Ją taki towar, Jaki Im wań dla mieszkańców Łodzi 
wienla zbiorowego oraz po- dają, wychodząc z za- na 28-dniowe wczasy prze­

łożenia, że chleb I buł-prawić jakość posiłków I M 1ełzkam z dala od Łom czekoladowy, ludzie tak Jak w moim ki nie stanowiii 0 obro ciwgrużlicze. Wcz.asy te or-
obsługi konsumentów". - centrum miasta, który tam nabyłam o- wypadku chcą chud-t cle. Natomiast dbają ganizuje się dla osób zagro• 
głosi m. in. 78 pkt. tez qdzie wielu rzeczy nie kazał się z/ełcza/y. szynkę. bardzo o zaopatrzenie żonych gruźlicą i dla tych, 

można dostać. Będąc Szynkę sprzedaje się A. B. w wódkę h b 
przedzjazdowych, więc w śródmieściu w ten sposób, że skra- St~ły c:zytelnlk którzy przebyli tę c oro ą 

rów i restauracji est ~l~C Piotrkowskie/ 82, żeby skiem szynki. Kupiłam że kierownictwo · ff 
jednym z istotnych zaclan. Ja tam zakupić różne pro kiedyś ćwierć kiloqra· „DeHkatesów" weź macje te będq no d.zi Poradnia Przec1wgru l• 
kie w najbliższym okresie dukty. ma szynki 1 z teqo od· pewno niespodzian- rza przy ul. Moniuszki. Miesz. 

Stala poprawa pracy ba-I wstępuję często do „De wa się qruby tłuszcz Przypuszczamy, (nieprątkujących). 
j łikatesów" przy ul. ze skórą z wąskim pa- Dla PZGS infor-1 Na wczasy te kieruje w Ło« 

muszą być spełnione w celu Niestety, stwierdzić Jęłam ;s dkq tłuszczu mie pod uwagę po- ką. Konieczna si< :Cańcy województwa mogą O• 

S k ł . muszę, że placówka ta ł skóry, zostało mi tył wyższe spost1'zeże- wydaje kontrola trzymać skierowania z pora• na to 8(' ) podniesienia sto11y życiowej !>~ełn•a nienajlepi>!!J ko 7 dkq szynki. Czy 
mas pracujących. swe zadanie. Zdawało· w ten sposób powinno nia naszej czytel- wymienionych skle dni W swych miastach. (u) 

b d • !O y Tydzień pokazu produkcji by się. że w tym skle- się sprzedawać szyn· i k' . t i pów i „u.stawienie 
p zie go tl&: pte towar powinien 1 n cz t t pos ara s ę ich" stosown1'e do 't' ..,.... gastronomicznej miał rów· być najwyższej lako- kę Jeżeli ktoś chce o usunięcie manka• 

I • b nież na celu wyłonienie przo· ści, a Jednak masło tłuszczu. to kupul" so funkcji jaką win:nu 
ftll maJa r. dujących zakładów j praco- fest często nieświeże (i bie boczek, a chorzy mentów. (958) pelnić. (962) SRODA, 6 STYCZEŃ 

Dl i b d ś dka wników, którzy powinni stEć to obecnie Z1mąl; owo· ---------- 8.20 Muz po1·a11na. 9.40 Dla ug czas u owę o ro ce, piękne na wystawie dzieci w wleku przedszk. 10.10 
zdrowia na Stokach hamówał się przykładem dla pozosta- - zupełnie inaczej wy N1'e· bezp'teczny sport (Ł) Koncef'l ork. mandolin. ŁRPR 
brak dokumentacji technicz- łych. c;lądaJą w skrzyniach, 10.30 .. Poezja I muzyka·'. 11.10 

· Znamy już na podstawie z l<tórych •dą na waae. Tańte ludowe. 11.30 Koncert mu• 
neJ. Nie zdarzyło mi się Może na skutek 1rt· rośli. Zwróceni" tm u• Wydaje nam się, zykl klasycznej. 12.15 Poranek Dopiero w listopadzie ub. r. Jeszcze otrzymać tak terwencji redak- waą< na wzajemn" nie· symf. lJ.15 Felieton. 13.30 Lau· 
dcsU\rczona została c.ałkowi- pięknych l"błek. Jakie cJ• uzyskamy bezpiecz bezp•eczetistwo Idących że i bez tt.aszej inter reaci konkursów muzycznych. 

są na wystawie, nato- ne przei"ście przez t Jadących powoduje 14 10 (Ł) z · I de ta dokumentacja techn:czną m•ast musiałam płacić wetieji mieszkańc•• · „ wycięzcy maru • chodnik wiodący od za brutalne odpowiedzi, a " rzy" 14.20 ,Ł) Występ zespotu przez Mi.a.sto-Projekt Wschód Uwaga za niższy qatunek cenę budowali mieszkalnych niekiedy r~koC2'yny. Górnych Stoków Marynarki Wojennej. 15.02 (Ł) 
i roboty od tej chwili mogą wystawową. na Górnych Stokach Uważam, te wysyoa d dz b' d Ma1·sze 1 pleśni wojskowe. 15.15 
być .przeprowadzane W całej korzysł!!111•:ai~y l naszych do tramwaju I dalej. nie chodnika qrubą a q SO ie ra. ę. Dla dzieci siuchow. 16.00 Utwory 

b d k pod a <J- USZCZPdZ!-lJ Latem odbywa się warstwą piasl<u powln Wystarczy jeżeli wloloncz. 16.15 (Ł) Muz. tan. pełni. Mury U yn U - 't: u na tym chodniku kawa no zlikwldowae Jazdt 17.05 Odpowierlzi na pytania w ciąg1:1ięto już .Pod ?ach .. Cał- porad prawnych lerska Jazda ze stro- saniami, z druqleJ zaś nazbierają większą sprawie tez rx Plenum KC PZPR. 
kow1te wykonczeme osrodka e mej qóry na rowerach, strony interwencja ml- ·1 ·' iol · 17.20 „Switezianka" - ballada. 
ma nastąpić, do końca marca Poczynając od 13 bm. nasz nergJę W zimie zaś na san· łlcjl także zmieniłaby tosc pop U i po- 1A05 Muzyka. 19.00 Muzyka tan. 

b d k dd radca prawny przyjmować bę- kach. Wśród ryzykow- obyczaje panujące na sypią nim gęsto fa- 19.30 Sluchow. 21.26 Wiad. sporo i 1 maja u yne o any zo~ dzie zainteresowanych Czytelni- e Ie k t rycz n$\ nych sportowców znaj- Stokach. towe. 2 l.3El Pieśń weselna. 21.50 
stanie do użytku mieszkań- ków w środy i piątki w qodzi- '"1 dują się i dzieci, I do· Mieszkaniec Stoków talny chodni~. „z tycia ZSRR". 22.20 Muzy1<41 
ców Stoków. (k) nach od 16 do 18. ·-----------------------------------------tan. 23.00 Koncert symfonlq~ 
6 J,óDZlil EXPRESS ILUSTROWANY ar 6 tlOS) ' 



~CrsZ~~ókYei współpracy POiji 
aktywu DRN ze społeczeństwem ~ iecj~i!~:~~utz ~~ki~0;:i: 

Kominiarskie 
życzenia 
postawę wymo\()nie wvcze1:u 
jqc({ i wnoszqc atmosferę pod 
niecenia atkohotowego. JAZDA Z FIGURAMI 

Karnawał w 
pełni. Szl<oda tył 
ko, żo więl:szość 
ludzi tańc:zy„. 
na ulicy. 

N IEŻYCibWY, n:ezgo- Doświ.adczenie to uczy je- stopy życiowej mas pracu- niarz to symbol szczęścia i 
dny ze &trukturą Ło- dnocześnii.e, że nawet najbar- Jących. w związku z tym należy la-
dzl. p-"'-l~·' na trzy dz;ei· aktywna komis3·a rad- * ~ * ć · .,_ mome 

"'"""~" • W sali ,,Piet:'wszej Rudzkiej" pa się za guzi,.., w n-

ALe ja, traktujqc kominia„ 
rza jak równego sobie pra„ 
cownika, odmówilem napi?.v­
ku. Efekt byt niespodziewa. 
ny: komin1arz lypnql groźnie 
białkami oczu i chuch.nąl mt. 
w twarz alkoholem i slowa.-. 
mi: „Nooo, dobrze!!!" 

A moze to n:e 
taniec tylko ćwl 
czonia w jeźdz e 
flqurowej na Io 
dz ie? 

dzielnice, J'uż nie istn°iei·e. nych nie jest w stanie w · k' · · b osta~ odbyła się sesja Dzielnicowej cie, ieay się zo aczy ·p „ 
Powstało siedem dzielnico- pełni wywiązać się z ogra- Rady Na.rodowej Łódź-Ruda. od stóp do glów wymazanq 
wych rad narodowych, któ- mu zadań, które wyłaniają Po przemówieniu zastępcy prze d t 
rvch właściwe rozmieszcze- się w jej pracy. wodnicząceqo Prezydium Rady sa ?am· 

że jazda to 
prawda. że na 
lodzie teź praw 

....,; da. Ale, :te te 

J Narodowej m. Łodzi ob. Cieslel Chcę W tym miejscu udo-
nie jest rękojmią należytego Jest jednak pewien czyn skieJ _ nastąpił uroczysty mo wodnić, że. kto jak kto, ale Wyszedt Wkrótce potem 

zaczęlo się. Z paleniska w 
kuchni buchnql klqb sadzy, 
a za nim następny. Carq 
kuchnię spowity czarne chmu 
ry. Kiedy opadły, wszystkie 
przedmioty, starannie nie­
dawno odświeżane, pokrvte 
byty dokladnie ttustq sadzq, 
Ja też. Nim zdqżylem WIJJ>ć 
z kuchni, drzwi się otworzy­
ły i z okrzykiem: „jesteś lo­
buz" wpadła na mnie zasma­
rowana sadzami sąsiadka z 
parteru. 

rozwoju miatSta i poprawy nlk, który w wywiązaniu ment ślubowania nowopowoła· kominiarz nie ma nic wspc;l• 
warunków bytowych miesz- się z tych zadań doskonale ny~h k~f:11iycr~·dni powołali do nego ze szczęściem. Może ze 

_ ___,,____&...,.. wycryr.y zali· 
czyć motna do 
tańca czy też do 

1portu to nieprawda. 

k<:ńców. pomaga. Czynnik, o któ- :tycia komisje: oświaty 1 kultu- swoim osobistym - t:ak, ale 
Poszczególne DRN •przy- rym, niestety, wiele komi- ry, budownictwa, zdrowia, pra· jeżeli chodzi 0 bliźniego 

stąpily już do pracy. Radni sji nie pamięta i w pracy cy I pomocy społecznej, ąospo· to zupełnie odwrotnie. 
d 'ó j ni bł d dark! komunalnej i mieszkanlo 

Trzeba je raczoj ullczyć„. na 
konto dozorców łódzkich, którzy 
nie zauwa:tyli widocznie de>tąd 
śn;equ I nie tylko, że qo nie 
sprzątają, ale nawet nie posypu· 
ją popiołem czy pias~l~m. 

do!mnali wyboru prezy l w swe e erze go po u- wej, handlu, drobnej wytwór- Krótko przed świętami zja 
i powoła.li do życia komisje. wagę. A czynnik ten - to czoścl i rolnictwa. w skład ko- wil się w moim mieszkaniu 
Jednocześnie zobowiązano szeroki aktyw społeczny, misji weszli zarówno radni, Jak kominiarz i wręczajqc bi!e-
wszystkie komisje, aby naj- to najwartościowsi mlesz- I ludzie spoza rady - akty- cik z napisem: „życzenia 

Taki karnawał powinien zamie 
nić si9 szybko w kar n a w a ł. 

k ń d · bł kó wiści pracy społecznej. 
- dalej w ciągu dwóch tygo- a cy omow, 0 w, w wyniku tajneqo qłosowa- świqteczne i noworoczne 

dni zebrał się i ukonsty- dzielnic. nia wybrano j<idnoqłośnie na sklada kominiarz" - powtó-
tuowały. Op.racowując plan działa- przewodnicząceqo DRN Łódź- rzyl tę formułkę, zacliQwujctc 

Do ich ierwszych zebrań nia, komisje powinny w jak Ruda Jana Jaquszewskieqo, na 
zastępcę przewodnicząceqo -

m'.eszkańcy poszczególnych największym stopniu u- Anielę Marosek i na członka 
dzielnic przywiązują ogrom- względnić współpracę z ak- prezydium Józefę Białecką. Od } stycznia 

nowe udogodnienia 

w sprzedaiy ratatnej 

ną wagę. Na tych bowiem tywem s.połecznym spośród Pierwsza sesja Dzielnicowej 

Zebran;~ch k~misi'e powiill- mieszkańców swych dziel- Rady Narodowej Łódt-Polesle 

- Co się stato? - krzyk..; 
nqlem. · 

= ""„ odbyła się w śwlcłlicy Zakła· 
ny dokonać podziału pracy nic, wykorzystać jego zapał dów Im. Barlickieqo przy ul. 
między swych członków, a i energię dla dobra ogółu %eromskieqo 108. Na sesji był 

- Ach to pan, myślałam, 
że to kominiarz. Co on u. 
mnie narobili Swieżo powle­
czoną pościel muszę zdejmo­
wać, cale mieszkanie zasy­
pane sadzami, zemścH się .:::ci 
to, ie mu nic nie dalam za. 
zyczenia świqteczne. 

także opracować r.aan.owy ludności dzielnicy i Jllli.asta. obecny prawodnlczący RN m. 
t.octzl Ryszard Olasek, który 

plan d•ział.a.ni.a. Nawlą.za.nle więc, a po- w swym referacie zapoznał ze-Dnia 8 stycznia br. o qodzinle 
t4 odbędzie się rozszerzone ple­
narne posiedzenie zarządu łódz­
kieąo Liqi Przyjaciół żołnierza 
poświęcone p'rzeniesieniu uchwał 
li Plenum Zarządu Głćwneqo 
LPż. z uwaqi na ważność oma­
wianych zaqad!"'!i~ti z:-:!')rosze?"!i 
pr:.!edstaw\ciela proszeni są o 
punktualne przybycie. Plenum 
odbędzie się w sali zarządu dziel 
nicoweqo ZMP .Sródmieście-Lewa, 
ul. Kilińskieqo 124. 

Etap to w ich d2li.ałaln.oścl tem - stałe zacieśnianie branych ze znaczeniem I celem 

bardzo Waz.ny. Doświadcze- kontaktu z komitetami blo noweqo pod~iału administracyj mebli 
neqo naszeqo miastOit 

nie dO'tychczasowych dziel- koWYml Jest Jednym z naj- Na przewo<lnicząceqo Prezy-
nioe:owych rad narodowych poważniejszych zadań no- dlum DRN Łódź-Polesie radni 

CHPD wprowadziła od 1 
stycznia ułatwienia w sprze· 
daży mebli na raty. Prawo do 
nabycia mebli na raty mają 
pracownicy instytucji pań­
stwowych i uspołecznionych 
już po przepracowaniu trzech 
miesięcy. 

uczy, ze taka J'est praca wopowołanych komisji. wybrali Władysława Osińskie-
ad I qo, na zastępcę przewodniczą· 

całej DRN, jak ją sobie uło- Wypełnienie tego z an a ceqo - Franciszka Dobieckie-

l?laczqc głośno i życzqc ko­
miniarzowi wiele „dobrego", 
sqsiadka pobiegła walczyć z 
sadzq. Ja nie wiedzialem 3a~ 
się do tego zabrać. Zona mia­
ła wrócić wieczorem, nie 
chciaiem, żeby zastała w;ą­
zankę życzeń kominiarskich. 

żą a na.st~pnie - jak ją po- warunkuje wykonanie in- ąo, na sekretarza Helenę 
prowadz.ą poszczególne ko- nych zadań, prowadzą.cych Donaszewską, a na członka pre 

do szybszego podniesienia. zydlum - Fel iksa Raduszyń· 
misje. skleqo. 

WA.tNE TELEFONY 

Po;rot. Ratunkowe 254·4.J 
STaż Pożarna 8 
Kom. \\lie.iska MO 2J:'·fl0 
Miejski Ośr. lnfor. 159-l:S 

NCVJY (Wi<:c.kowskiego 
l,'5 1g. 19 „Dziewczyna 

z dzbanem". 
IM. ST. JARACZA (Jara· 

cza 27-28) g. 19 „Kan 
dida". 

POWSZECHNY (Ohr. SIR 
lingradu 2 1 1 g. 10, 
14.CO. 13.30 „Królowa 
śniequ". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
'J. \'\ <>. l9 l5 „Dońa 
Juan1ta" 

kra)u S<>c/ałizmu 6·53" 
g. 18, 19. Program 
a.a uajmłod.: „Mamin 
synek", „Nieqrze­
czny Fiedia", „Podzh:· 
kowanie dla kotka" g 
11, 12. 1.5, 16. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (Zielo­
na 2) „Daleko od Mo­
skwy" g. 14. 16, 16. 
20, por. g. 12 

MUZA 1Pat1ta111cka 1731 
;,Lubow Jarowaja" I 
ser. g. 16, 18, 20, por. 
g. 11. 

PIONIER (Franciszkańska 
3lJ „Srebrne kolczyki" 
g. 15, 17, 10, por. g. 
11. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Ó 6 w~czorem po 
wojnie" g. 16, 18, 20, 
por. g. 10. 12, 14. 

PRZEDWIOSIHE (żerom 
skiego 76) „Zaqubior.e 
melodie" g. 16, 18, 
20. por. g. 11. 
MAJA (Kilińskiego 176) 
„Noc niespodzianek", 
g. 15, 17, 19, por. g. 
11. 

BAt. TYK (Narutowicza 211) 
„Burza" g. 11, 16, 18. 
20, por. g. 12 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 11 
Bryi'lnt małeqo ko­
qucika", „Dzieci przy­
jaciele ptaków", „W 

Prueow nicy poszukiwani 
Inżyniera lub technika-konstruktora, inżynie­
ra lub technika budowlanego z kwalifikacla­
ml inwestora przyjmą od zaaz Łódzkie Za· 
kłady Obuwia Gumowego Łódź, ul. Limano­
wskiego 156. 34-K 

REKORD (Rzgowska nr 2) 
„Wiosna" g. 16, 18, 20 
por. g. 11. 

ROMA (Rzizowska nr 84) 
„Swiat się śmieje" g. 
18, 18, 20, por. g. 11. 

ZACHĘ:TA (Zgter~ka 26)1 
„Tajemnica linii okro• 
towej'' g. 16, 18, 20, 
por. g. 11. 

DWORCOWE - „Czaro· 
dzlejska torba", „Bru-I 
dasek", „Mieszkańcy na 
szych lasów", PKF 
53.53 g. 16. 17, 18, Ul, 
20. 21, 22 

Na I sesji ORN Łódź-Staro· 
miejska, na której obecny był 
zastępca przewodnicząceqo 
MRN ob. Edmund Buqajski -
powołane zostało nowe prezy­
dium. 

Na przewodnicząceqo wybra 
no Władysława Chuchlę, na za­
stępcę przewodnicząceqo Sta­
nisława Dzika, na sekretarza 
Jadwlqę Czekalską I na człon­
ka prezydium Lonqina Bertra­
ma. 

Wszystkie potrzebne druki 
CHPD wydaje bezpłatnie. 
Podpisy na umowach i za­
świadczeniach żyrantów mu­
szą być poświadczone przez 
wydział personalny miejsca 
pracy. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 

„Przełom" I ser. ~- Dyz· ury aptek 
1~ 1~ 1~„PO~ ~ 12 
„Na arenre • 

W czasie Wyborów na salę 
wkroczyły deleqacje z zakła­
dów pracy, :tycząc nowowybra· 
nemu prezydium pomyślnej i 

Podział na ilość rat zależny 
jest od zarobków nabywcy i 
wartości mebli. J,ęśli cena 
nabywanych mebli n'e prze_­
kracza 4 tys. zł - przy za­
robku do 800 zł m'esięcznle 
spłaty rozkłada się na 14 rat; 
od 800 zł do 1200 zł - na 10 
rat, a przy zarobku ponad 
1200 zł - na 8 rat. 

Po radę poszedłem do sq• 
siadów mieszkających po 
prawej stronie klatki schodo­
wej. Zdziwiłem się, nie wi­
dzqc w ich rmeszkaniu sadzy. 
Czyżby tu kominiarz nie 
„złożył życzeń"? Owszem 
byl i kominy czyścił. Jed­
nak w tej częsci domu 
MIAl:, SZCZĘSCIE: na par• 
terze dostał 5 zł, na I pi~trze 
kieLiszek wina, na Il kieli· 

$WIT (Halucl<I Rynek 2) 
„Arena śmiałych" g. 
16, 18. 20, por. g. 11. 

TA TRY (Sienklewlcza 40) 
„Bez adresu" g. 16, 
18. 20, por. g. 11.30 
„Córka marynarza". 

Wl'St.A (Przejazd nr 2) 
„Swlat/a w Koordl", 
g. 14, 16, 18, 20, por. 
g. 10, 12. 

Apteki: nr 4 (Przejazd owocnej pracy. 
19). nr 7 (Wóitzafiska 3711-------------­
n r 44 (Piott·kowska 225). j 

g2 %~~~~~;s~~i.
14

i;.i;. ~~ Orbis" umożliwi łudzianom 
(Woj~ka Polsklego 56). " ' 

nr 35 (DąbroW~kie.1{0 24b) obe1'rzen"1e H!'lllk1"" 
A. s. nr 41 IAI. Kojciu- fJ U . 

szkt 481 dyżuruje codz1en 
nie. w Poznaniu 

szek wódki, na III także 5 zl 
z prośbą, żeby ostrożnie czyś 
cił kominy. 

- Niech się pani nie bot 
- odpowiedział sqs1adce 

Wt.OKNIARZ (Prńchnlka 
16) Kotowski" g. DVtUR POŁ0%NICZO W niedzielę, 10 bm. łódzki 

"14.30:· 16.30, 18.30, GINEKOLOGICZNY „Orbis" orqanizuje wyc.iec~kę do 

Gdy cena mebli przekra 
cza cztery tvs;ące zł - orzy 
zarobku 800 - do 1200 zł 
spłaty rozkłada się na 14 rat; 
przy zarobku ponad 1200 zł 

- na 12 rat. 

w te-j polowie domu miesz­
kajq porządni ludzie, mucha. 
nie siądzie„. 

Z o-Ta 
20.30, por. g. 10.30. Poznania na przedstaw1en1e ope-
12.30. Od godz. B do 20, szpt-lry „Halka". Jeśli miesięczna pensja na 

bywcy przekracza 800 zł, wy 
starczy jeden żyrant, w pr e-

1 ciwnym wypadku potrzebni 
są dwaj żyranci. 

P. S.: Czy spóldzielnia „Ko 
miniarz" dlugo 1eszcze będ<.ie 
pielęgnować zwyczaj składa­
nia pi·zez kominiarzy „życzeń 
świątecznych"? 

WOLNOSC (Prz:vbyszew· tal tm dr· H Wolr - ul. UczHtnlcy wyjadą specjalnym 
sklego 16) „Kotowski" I t.11glew111cka 34: od gociz. 1 pociąqlem turystycznym zradio­
g . 14.30, 16.30, 18.30. 20 do B: gzpital Im. M. lfonlzow~ny~. Karty uczestf1lctwa 
20.30, por. g. 10.30, C111 le SkłorlowskleJ - .w „Orbisie ul. Piotrkowska 68 
12.30. t.11. Curie Skłorlow«kteJ 15 ,Tel. 101-01. 

SPRZEDA% 
PIELĘ:GNIARKA do pól-, KURSY kroju I sz~cla o- SKRADZIONO leglt. słut- ZGUBIONO kartę mel-1 ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
torarocznego dziecka po raz haftu maszynowego bową wyd. przez MPK dunkową, pokwitow.anie Józef Dróżdż, Al. Ko­
trzebna od zaraz. Naru- przyjmujemy. Zapisy se· Łódź I tramwajową. Hen na złożone dokumenty ściuszkt 22. 

AKORDtON wysokiej kia towłcza 56-38. kretarlat !PR ul. Loka· ryka Prażmowska, że- wyd. przez Prez. GRN - ZGUBIONO _l_e_g_l-t.-sz~k-o_l_n_t\ 
sy „Sopran!" sprzedam. -·~-· torska nr 12 w godz. od romskiego 144. SKiernlewlce na naz.wl· nazwisko Eugeniusz Po· 
Wólczańska 234a-9. MASZYNISTKI, sekr'etar- 8-18. (11 K) -ZGUBIONOlegtt. służbo- sko Jńzef Meszka, wieś. luch, A. Struga 31. 

kil Kursy stenografii ----------- wą nr 419 wyd. przez Oodzianów. __ (l 4 l 54 G) ZGUBIONO - wejściówkę RADIO z okiem magicz­
nym sprzedAm Lokator­
ska 16. m. 12. 
PI A.N I N o-:::B I u e-th,--ne_r_,',...' --­
sprzedam. Tel. 141-67 od 
godz. 18-21. 
H'~RMON~l~A~(-4_r_e-gt_s_ti_·y-) 

r:!o sprzedania. Wiado­
mość Ozorkowska 83 Bo 
jakowski. (79 G) 
SPRŹEOAM samochód-=: 

biurowej. maszynoplsa· LEKARSKIE CZP\Vełnianego · Północ ZGUBIONO Jegit. WSE. fabryczną Grzei>;orz Stę· 
nla, sekreta1•lackle (tak· na nazwisko Marian Ku- Nazwisko Jadwiga Maiy· p;ei-1, Piramowirna 4. 

~~lińk~sir:;~~~'). Plo~~~~s; Dr REICH ER specJailsta la. -- <
14269 G) siak. Bystrzycka X DA. ZGUBIONO - wejściówl<; 

ska 83. (5 K) wener·yc711e. si<órne ptrlo ZGUBIONO ~ejśclówkę ZGUBIONO Jegit. Ubez- fabryczną na nazwisko 
we (zlłbur·zer11a1 R-9. fabryczną Zo.ia Jakub-, pieczalnl Spot. Janina Władysława Opala, że· 

CZAPNIK dobry facho· 
wlec poszukiwany do 
spółki. Oferty pisemne 
Biuro Ogloqzeń Piotrkow 
ska 96 pod „10". 

lfi-19 Plolrkowska 14. czak, Zielona 38, m. 62. Król, Limanowskiego 24. romskie,v.o 156. ___ _ 

_D_r_R-OżYCKl_s_p_e_c-ja_l_l~-ta ZGUBION~ nlebieską ko ZGUBIONO kartę mel· ZGUBIONO kartę mel· 
akuszerii. chorńb kohle- perlę zawiera.lącą kart<;i dunkową pokwitowanie dunkową nr J. \'Il 6505. 
cych, niepłodność. czwar ~~~~~~~':ązt~~~~epg~~ na. złożo~e dokumenty, Nazwisko Bronisława Pie 
ta - szństa. Plotrkow· ment:v Za zwrot wyna- leg1t. Ubezpiecz. Spot. tras. zam. wieś I gm. 
ska 33. gi·odzę 100 zł. Walkow· -: y11adyslaw Blelawskl Parznlewice. - powiat 
Dr Jadw1qa ANFOROWICZ ski Stani~taw. Limanow- wi~s . Skomlin, pow. Ploti·ków 'l'r)_'b_. ___ _ 

Instruktora księg<>w<>ści na miejscu i główne­
go księgowego na wyjazd (woj. łódzkie) po­
szukuje Wojewódzki Zarząd Budowlanych 
Przedsiębiorstw P<>wiat<>wych Łódź, Al. Ko· 
ściuszki 85. Reflektujemy na siły wysoko wy­
kwalifikowane. Sprawdzen· e wiadcmości fa­
chowych odbędzie się przy skład~niu ofert w 
Woj. Zarządzie Wydz. Finans. Ks;ęgowym. 
33-K 

DKW (stalowa karoseria) 
nowe ogumienie. stan 
Idealny. Oglądać Piotr· 

1-kowska 90 godz. 8-11. 

POTRZEBNA pomoc do· 
mowa z referenc.laml. 
Warunki dobre Łódź, ul. 
Próchnika 17, m. 10. 
front II piętro . 

skńrne. weneryczne. ko· sklego 22-2. Wielun. SKRADZIONO kartę mel· 
blece 15· -19, Próchnika ZGUBIONO kartę mel- dunkową. le!(!\. Zw. z.1w. 

Dyplomowanych drogistów, dek<Jrat<>ra I lu­
stratora handlowego poszukuje DYr. MHD 
Art. Cbem. Zgło~zen'a oschfste przyjmuje 
Dział K<<lr Piotrkowska 111, II p. front. 

Wykwalifikowanych chł-Odników, kotlarzy, t la­
charza, elektryków, tokarzy, spawacza n!J. alu­
minium. ślusarzy.-mechan;ków i kosztorysłstę 
du komórki konstn•k<'yjnej zatrudnią natvch­
miast Zakłady Remontowo-1\fontazowe Prze­
mysłu Mleczarskiego w Łodzi, ul. Łomżyń~ka 
nr 13-15. 35-K 

Technma-mechanika kalk~Iatora i technika­
mechanika zatrudn'ą natvchm'ast Łód'Z' 1 I<> Z,_ 
kłady Garbarskie Łódź, ul Zgierska 104. Z<?ło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 
31-K 

( )głoszt·11 ia d roh11e 

NIERUCHOMOSCI 
....._._..-·~----~-.... ~ 
SPRZEDAM pól domt1 f5 
mleszkM1) w Jnlianowle. 
Wiar1rimnM· :lulianowska 
nr 23 parter. 

KUPNO 

KUPIĘ: samochód KDF 
(nadwo?.le otwarte lub Il 
muzyn~l na chodzie. O 
ferty pl~emne Biuro O 
~tMoeii. Piotrkowska 96 
pod „42". (42 G) 

APARAT do bandowanla 
(spinania) skrzyń kupi 
my niezwtocznle. Spńl 

LOKALE 

MŁODE matże1·1stwo, bez 
d~letne poszukuje pomte 
szczenia sublnk1<•orskle 
go. 'rei. 238-91 ' mgr Za· 
pol'a godz. 8-16. 
ZAMfENIĘ:pokńj na pn­
kó.I z kuchnią lub rlwa 
pokoje, kuchnia. wygo· 
dy. Różyckiego 22-25. 

SAMOTNY poszukule po· 
mle1<zczenla w śr6dmie­
sc1u z niokrąpulącym 
wejściem. Może by<' nie· 
umeblowany. Ofe1·ty pl­
~emne Biuro 01'(1oszei1 
Piotrkowska 96 pod „89" 

PRACUJĄCA po, 7 ukuje 
pomieszczenia. Tel. nr 

PRZYJMĘ: osobę ucwl· 
wą do pomocy w gospo· 
darstwle domowym. Kl· 
lli'1sklego 117 m. 12. 

NAUKA 

NOWOCZESNY kró.I dam­
~ki, dziecięcy, modelo 
wanie rozpoczynamy 11 
stycznia. Gwarancla wy· 
uczenia. Nawrot 32. 

3-MIESIĘ:CZNY kurs no· 
wocze~nego kroju I mo­
delowania !PR w Lodzi 
111 .Jaracza 7 Zapisy w 
gnrlz. od 8-12 orRz od 
16-19. (13 Kl 

178-_77_od~7- 19· 5-MIESIĘ:CZNV kurs kro· 
ZAMIENIĘ: 2 pokoje z I 111 szycia 1 modelnwanla 
kuchnią w Warszawie na !PR w Lodzi ul. .IBf'acza 
2 poko.!e kuc·hnta. wvqo nr 7. Zapisy w ~odz od 
dy centrum Łodzi. Wla· n-12 oraz od lfl-19. 
domość Łódź. Zamenho· 
fa 6 lewa orlcyna I pię-

nr 8. (61 G) JANINA D<1hek poszuku clunkown _ Stanisława legit. służbową wyri. 
DrLASZEWsKISkórne~ Je Józefa Dąhka za~tnlo- A<ln.1rnlska, Piwna 39. przez Z3M Wi:old Siu• 
weneryczne 13_ 14 17 _ nego w czasle okupacji. m. 1. (_14160 _G) dowski. Sowińsklego _ 32: 

Kto wie o zaginionym 
19.30 Armil Ludowej 27. prM:>.ony .Jest 0 podanie ZGUBIONO leglt. Ubez- Z JNĄŁ pies rasy se-
Dr KUDREWICZ specjał! - wiadomości por! nnHtenu pieuzalnl Spoi. na nazw!· I.er (sukal. Odprowadzló 
sta weneryczne, skórne jqcym adre:;em: Janina sko Adamczyi< Karol, Piotrkow~ka 4 (wklad 
8-9.30. 3-5 Plotrkow- Derrle. wieś ł,a?.nów p \fl Południowa 31. fry~e~ski)'--·------
ska 106. (113-G) Poplelawy, pow. Brzezl- 1.1. ZAGINĄŁ pies my-

ny. ZGUBIONO wejściówl<<;> śllwskl _ gryfon sZlll'O• 

RO%NE 

KRAWIEC przyJmu)e pO· 
pr·1<wkl. reperacje. Piotr· 
l<owska l9 poprzecz11a o 
ficyna Wolcie<"how~kl 

ZGUBY 

ZGUBIONO 2 deklaracje 
za nr 301 ser. I I 392 
ser. I na nazwiska Ka· 
wecka Stanl<ilawn I Cle­
chanowslm Daniela. 

SKRADZIONO koncesję 
na spr?.Cdflż wódki ze 
sldepu MHD 18· ul. Woj 
ska Polsklego 123 w~·d. 

ZGUEIONO leglt. Zw. Zaw. przez Prezydium Rady 
Prac Przem Skórzane- Narodowej - Wvrlzlał 
go t ·odzież. ~a nazwisko Handlu. __ (14122~ 
Janusz Wirpsza. I ZGUBIONO wej~cinwkę 
ZGUBIONO we.!śctówkę fabryczną na nazwisko 
fahryczną nazwisko Ce- Czesław Goszcz~·i1Rki. ul. 
cylia Pakos, Jasna 6. Szara 3. (1416(l 01 

fabryczną na nazwisko briizowy _ dlugowtrrny, 
tn_ż._J_ózef _!Samhisld. krótki ogon. Odprowa-
ZG UBICNO książkę In· dztć za wynagrodzeniem 
walidów wojennych nr Kawrot 25, m. 2 tel. 
BO na nazwi~ko Aniela 224-21. (69 G) 
Cieslelsl<a, Łódź. Kooer- UNIEWA:!:NIA się lrnrtę 
nlka 61. (14175 G) rejestracyjną n:i przyc~e 

pę samochodową nr A· 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 30276 własno~ć Za!<la· 
pel<il1czyk. Odebra<' moż dńw Wydoh\'wczych Pia· 
na Killriskiego 258-12. sl<u „B.lata Góra"' k. To· 
SKRAOZIONO leglt. st;- maszowa Maz. ul. Zgorze 
dencl<ą wyd. przez Wyż- llcl<a nr 3_7_. --.,-,-.,.,....­
szą Szkolę Elrnnomlczną ZGL!BIONO wejśc·lr'Jwt<ę 
na nazwisl<O Joann11 Gre f.tr ryczn;1 Lewy Stalli• 
lińska. (14286 G) sraw Tymczasowa 16. 

REDAGUJE KOLEGIUM 
tro od 16-19 Komorow­
scy. (lll G) 

POKOJ w śródmieściu. 
WARTO KUPIC LOS, KTORY MOŻE WYGRAC 2 ~AZY 

Redakc.la i Adn1tnt~Lracja Lódż, ul. Plotrkow· 
ska 96. Centrala tel 2!1J OO 

pełny komfort z używal­
nością kuchni zam lenię 
na większe. Oferty Biuro 
OP,'łoszeń P'ntrkowska 96 

NOWA 9 LOTERIA PIBNIĘZNA 

pod nr „36". DAJE DWUKROTNĄ SZANSĘ WYGRANIA 

PRACA W 4 rzutaeh - 5 ciągnień 
KUPUJĘ: I sprzerlaję ku· 
pony z pacMk PKO sklep 
z samodzlnlamt. Piotr· 
koWska 44, tel. 213_.:91J. 

cl"'ielnia „Włókno" Cie· i POTRZEBNA pomoc do· 
plice Sląskle, ul. Mire-1 mowa. Wschodnia 17-1, 
ckiego 54, tel. 481, - krawiec Orechwo. , - -

Bezpla udział w 5 ciągnieniu. 28-K 

Red. Nacz. 125 64, 283·11.J, wewn 39. godz . 
przyj. 12-13 zca red nacz. 21622. sekr. 
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Wywiad z najlepszym biegaczem wszystkich czasów 

Kuc pobije rekord świata 
i zwycięży w najbardziej emocjonującym 

~ Niestety na razie czeka b. l . l-eisu stu e< za - mnie przerwa, gdyż w Czecho-

p rze wid u je Zatopek •low~j, n i• m• kcytoj b,,.,,, 

Ze stadionów Emil Zatopek w czasie podr6ty 
do Brazylii zatrzymał się w Bru­
kseli, gdzie przepędz.1.1 noc, Sław­
ny blegacz udzielll dziennlkarz<>m 
l>elgijsklm wywiadu. Zacytuj~my 

łu klik.a ciekawszych odpowledzl: 

Pierwszy maldunek 
o wykonaniu 
zobowiązań 

Koło Sportowe Zryw przy 
Zasadniczej Szkole Budo­
wlanej w Łodzi (ul. Nowo­
tki 46) donosi o wykonanlu 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. 

Zdobyto 206 odznak SPO 
i BSPO wykonu i ąc w ten 
sposób plan w 160 procen­
tach i sklasyfikowano 13 
zawodników, z czego w kla­
sie III - dwóch, a w klasie 
młodzieżowej - 11, przez 
co plan zosbł wykonany w 
116 procentach. · 

Ponadto kołó przygotowa 
ne jest do przeprowadzenia 
zimowych biegów patrolo­
wych. 

Piłka nożna 
.na śniegu 

Reprezentacja Stallnoąrodu 

przyqotowufąc się do półfinałowe 
qo meczu o puchar zimowy ro· 
zeqrała trenlnąowe spotkanie z 
Budowlal'fyml (Chorzów) zwycię­

:l:ając 4:2 (2:1 ), 

- W jakich konkurencjach 
weźmie pan udział na mistrzo 
stwach Europy w Bernie? 

- · Na pewno pobiegnę na 
5.000 m. Natomiast będę zmu­
szony do wyboru pomiędzy 
10.000 m, a maratonem, po­
nieważ niestety te dwie kon· 
kurencje odbędą się w tym 
sa,mym dniu. 

Na olimpiadzie w Helsin­
kach brałem udział po raz 
pierwszy w maratonie. Nie ma 
jąc zupełnie doświadczenia 
pobiłem rekord olimpijski. Te 
raz moją ambicją jest uzy­
skanie w Bernie. jeszcze lep­
szego czasu. 

świata 
• Warunki śnleqowe popra· 

w11y się o tyle, że w znanych 
ośrodkach narciarskich Europy 
Jak Innsbruck i Garmich-Parten 
kirchen urządzono konkurs sko 
ków, w których brali udział naj­
wybitniejsi narciarze Europy 
Wśród nich znalazł się I mistrz 
świata Berqman (Norweqia). 

W oqólnej klasyfikacjl Berq­
man zajął trzecie miejsce. W obu 
konkursach czołovle miejsca za­
jęli skoczkowie Norweqil i Fin· 
land ii. 

Ili Grozin startując na zawo­
dacn w Kirowie zajął w konkur· 
sie skoków pierwsze miejsce U· 

stalając wynikiem 73 m rekord 
S\t'O('Zni. 

- Czy pan wierzy w zwy- • Szwecja jest orąanizato-
. t rern mistrzostw narciarskich 

c1ęs wo w Bernie na 5.000 m? świata na rok 1954. Orqanizato­
rzy spodziewają się rekordowej 

Zatopek energicznie prote- obsady mistrzostw, qdyż dotych 
stuje: czas wpłynęły zqłoszenia już 23 

krajów, a spodziewane jest jesz 
- Powiem zupełnie szcze- czG 6 dalszych zqłoszeń. 

rze, że tego biegu mogę nie m Do mistrzostw świata w 
wygrać! A będzie to bodaj hc~eju na lodzie zqłosi!y się do 

tych czas: Szwecja, Norweqia, 
najbardziej emocjonujący bieg CSR, Szwajcaria, Kanada, Finlan 
stulecia. dia, Niemcy zachodnie i Włochy. 

Orqanizatorzy mistrzostw spo­
Na tym dystansie mogą dziewają się również zqłoszenla 

triwnfować Kuc, Pirie a na- ZSRR. Występ hokeistów radziec 
wet Kovacs. Ja osobiście naj- kich zwiększyłby poważnie za-

interesowanie turniejem. 
więcej wierzę w· możliwość Gdyby rachuby te nie zawlo­
wspaniałego biegacza radziec- dły mielibyśmy pierwszy start 
kiego Kuca. Moim zdaniem hoke istów ZSRR w mistrzostwach 

. k . świata. Tytułu mistrza świata 
001 pierwszy pobije re ord ŚWla bronić będzie Kanada, a mistrza 
ta, ustanowiony przez Haeg- Eu„"PY - Szwecla. 
ga. Sprawi mi to osobiście du 81 Hokeiści Dynamo (Weis­
żą satysfakcję ponieważ Ku- i swasser) wystąpią . w ti:-zeclm ~e-

. ' • . czu w Polsce w Stah11oqrodz1e. 
ca uwazam częsc1owo za me- Przeciwnikiem qości będzie dru 
go ucznia. Jestem z nim w żyna Górnika. Mecz odbędzie 
stałym kontakcie i udzielam się 6 bm. 

mu drogą korespondencji 
wskazówek i rad dotyczących 

• „ 
racjonalnego treningu. O • 

- Jakie są najbliższe pań- ziękujemy 
skie plany? za pamu;e 

- W tym sezonie zamie­
rzam startować w Paryżu w Bok,erzy WKKF przebywa.ląc 
d · · k bi na obozie szl<0leniowYm w Sos-

mu 30 maJa wraz ze S o ą nówce przes talL nam · pozd rowle· 

Trzy bajki na lodzie 

Występy 
•• rew n łyżwiarskiej w Łodzi 

TY": razem . spo~~~my s.ię 1 z. S. Budowlani przy ul. 
me :v. ·:,Pmok10 i me i' Piotrkowskilej 232, w PTTK 

w. „Arlek1me , lecz .. na lodo- przy ul. Piotrkowskie) 70 i w 
w1sku przy Al. Unu, by po- Orbis·ie przy ul. Piotrkow-
dziwiać rewię lodową. skiej 65. 

Zespół łyżwiarzy Budowla­
nych na czele z mistrzami 
Bursche - Linderówną i Sta­
niszewskim wystąpi w trzech 
inscenizowanych bajkach: 
„Kopciuszek", „Pan TwM­
dowski" i „Konik Garbusek". 

Bajki te pierwszy r.az w 
Polsce wystawione zostaną na 
lodowisku przy świetle re­
flektorów. 

Premiera odbyła się w 
Warszawie na sztucznym lo­
dowisku jako jeden z punk­
tów programu imprez zorga­
nizowanych w dniu otwarci.a 
sezonu zimowego i zdobyła 
w.manie tłumnie zgromadzo­
ne) publicznoścL Teraz zespól 
lyżwia,rzy Budowlanych przy­
jeżdża do Lodzi Występy 
rorgani.zowa.ne zostaną 7 i 
8 bm. o godz. 18. 

Istnieje projekt, żeby po 
tych występach rewi.a przy­
jechała do Łodzi jeszcze raz 
ze specjalnym repertuarem 
dla młodzieży szkolnej. Wów­
cz.as przedstawienia odbyłyby 
się w godzinach rannych. 

Połączenie sportu łyżwiar­
skiego z muzyką i tańcem, 
przy wykorzystaniu bogatych 
efektów dekoracyjnych, daje 
przepiękne obrazy. Wykonaw 
cy ba.j~k rekrutują się z gro­
na najwybitniejszych łyżwia­
rzy jazdy fi.gurowej. 

Organizatorzy imprezy -
Rada Okręgowa Z. S. „Bu­
dowlanych" zaipewniają, że 
zespół rewiowy wystąpi w 
tym samym składzie co i w 
Warsz.a wie. 

" ' 
Alarmowy dzwonek -
hokeiści 
zawiedli 

Po niedzielnym meczu ho­
keja na lodzie CWKS - Dy­
namo, Weisswasser, wśród 
znawców tej dziedziny sportu 
zapanował niekłamany pesy­
mizm. Nasi hokeiści byli bar­
dzo surowo krytykowani. Nie 
ulega wątpliwości, że hokej 
polski przechodzi poważny 
kryzys i znacznie obniżył swe 
loty. 

- Nasi hokeiści grali źle 
zespolowo - twierdzi jeden ze 
specjalistów. - Wszystkie irh. 
kombinaaje nie były przemy­
śLane i dla.tego nie do;>TO"U:'a­

dzały do żadnych efektów. 
- Większość · podań naszyrh 

zawodników ' jest niecelna -
skarżyl się inny ekspert. -
Przeciei' oni nie umieją, z wy­
jątkiem Bromowicza, prowa­
dzić krążka„. 

- A jak oceniacie grę Niem 
ców? - zapytaliśmy się. Mimo trudnych warunków te­

renowych qra była żywa, cieka­
wa I na dobrym poziomie. Bram 
ki dla reprezentacji zdobyli: Wi­
śniewski - 2, Cieślik I Kempny 
- po jednej, a dla Budowlanych: 
Piechaczek - 2. Dodać należy, 

te Durniok nie wykorzystał rzu· 
tu karneąo. 

i Jungwirthem. Jeśli chodzi o n ia. 
rekordy, to postaram się usta- / Dru gą p ocztówke otrzvmallśm~· Na czwartkowe i piątkowe 
nowić nowe na dystansach z Szvnd:-1elnl. gdzl~ znajcluj ą się l przedstawi€nia bilety wstępu 

" na obozie ko ncl ycvJnvm kos zyka ł 
tak zwanych „martwych , to I rze Włókniarza.' · · w cenach od 10 z do 5 zł są 
jest na 25 i 30 km. Za pam ięć d ziękujemy. do nabycia w sekretariacie 

Na sztucznym lodowisku w 
Warszawie odbyła się rewia lo­
dowa. Na zdjęciu: fr?qment 

„Konika qarbuska". 
CAF 

- Goście nasi. czesto pro­
wadzą krążek jedną· ręką, za­
miast dwiema, n i e umieją 
grać ciałem. Goście przewyż­
sza li jednak gospodarzy w zro 
zumienh1. gry zespołowej oraz 
w celności podań. 

Potem - głos Zdybla w słuchawkach: 
„Nabierajcie wysokości na trasie do ty­

siąca pięciuset. Możecie przejść na „Pa­
wła." 

Piotr zdjął słuchawki i oddał stery Fli-
sakowi. 
Obserwował go nieznacznie, lecz z za­

interesowaniem, jak to czyni każdy pilot 
podczas lotu z kolegą, któremu po raz 
pierwszy powierza samolot w powietrzu. 

) 
Wprawdzie w normalnych warunkach, 

( 15 podczas wznoszenia się, lub gdy maszyna 
sunie równolegle do ziemi wśród jasnego 

- W porządku - powiedział Flisak. dnia w sookojnym nurcie opływu, wystar-
Piotr znów meldował się w Kontroli: czy swobodnie trzymać w rękach wolant 
- SP-ACH do Poznania. Proszę o ze- 0piera:iąc stooy na pedałach orczyka i „nie 

zwalenie wkołowania na pas startowy. przeszkadzać", ale wprawne oko doświad-
- SP-ACH, możecie zająć miejsce na czonego lotnika do<>trzeże każdy nerwowy 

pasie startowym - odpowiedział Zdybel ruch nowicjusza, odkryje każdy zły nawyk, 
z „wieży". natychmiast zauważy najlżejszy zwis na 

Po chwili zaś: skrzydło, trawers, zboczenie z kursu. Jeśli 
- Możecie startować i odejść od lotni- zaś sam0lot idealnie trzyma się prosteeo 

ska ze skrętem w lewo na wysokość trzy- niebi0s.kiego szla.ku, to jeszcze nie dowód, 
stu metrów. że pilot zasługuje na pełne zaufanie: że 

Piotr dał pełny gaz, potem pchnął wo- opanował sztukę latania równie dobrze 
jak chodzenie po ziemi. Bowiem mo:ż.e się 

lant w przód, zwolna unosząc ogon ma- to dziać kosztem jego znacznego wysiłku; 
szyny aż do poziomu. kosztem męczącego skupienia uwagi, kt6-

Słońce świeciło na bladym przedwio- rej wówczas nie starcza mu już na nic 
sennym niebie, po którym tu i ówdzie że- innego, której niesposób rozdzielić mię­
glowały zalotnie fryzowane obłoczki. Cień dzy utrzymanie maszyny w linii lotu, 
samolotu biagł równolegle do betonowej a kontrolę ze},arów i liczników, obserwa­
C:rogi, na której rozkraczało się podwozie, cię ni.eba i. ziemi, przyimowanie do wia­
drgał na resztkach topniejącego śniegu, domof.ci kolejnych meldunków radiotele­
mżył po mizernej, zbrukanej trawie, coraz grafisty, czy też choćbv wymianę uwag 

Prędze)·, coraz prędzej, aż odpłynął w bok, · • · · t ł · i snos ,rzezen z resz ą za ogi. 
gdy koła oddzieliły się od ziemi. 'Taki.ego pi.lota łatwo podpatrzyć, · lecz 

Podwozie, 'klapy, zmiana skoku śmi- trudno go nauczyć. trudno mu wytłuma­
gieł i - czyć w jaki. sposób osiąga i::ię ową swo-

„Kontrola, Kontrola! SP-ACH. Wystar- bode sterowariia bez nieustannego napię­
towaliśmy, odchodzimy na kurs do Po- ci.a iierwów, które tępieją wskutek zmę­
znania na wysokości trzystu metrów." czenia. 
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Dobry pilot, to taki, którego uwaga 
spostrzegawczość działają niej'ako auto­

matycznie, nawet wtedy, kiedy jest zaję­
ty rozmową; który właściwie ocenia każ­
dy ruch, każdą czynność zmierzającą do 
przywrócenia zakłóconej równowagi; któ­
ry nie przesadza, lecz zużywa tylko tyle 
energii, ile jej w danym wypadku ko­
niecznie potrzeba - ani mniej, ani wię­
cej. Jego nerwy i mięśnie pracują oszczęd­
nie; pozostają niemal w spoczynku, lecz 
mimo to gotowe są każdej chwili do szyb­
kiego, niezó.wodnego działania, podobnie 
jak leniwie spoczywająca w słońcu pante­
ra zdolna jest do natychmi8stowego zdu­
miewającego skoku, niechybnie obliczo­
nego. 

Jan Flisak wydawał się bvć dobrym pi­
lotem. W każdym razie Piotr nie miał 
ż1dnych zarzutów co do sposobu, w iaki 
prowadził maszynę w tym łatwym locie. 
Mimo to, zamierzał sarn lądować w Po­
znaniu, aby uczynić zadość życzeniom 
Hornowskiego; to lądowanie musiało wy­
paść bez najlżejszego wstrząsu. 

Tymczasem minęli Sochaczew. Tor ko­
lejowy do Kutna wraz z jednym odgałę­
zieniem szosy skręcił w lewo. na Łowicz; 
nieco dalej druA:ie odgałęzienie pobiegło 
w prawo, ku Wiśle, na Wyszoitród; na 
wprost świeciło się trzPcie, \Viodące przez 
Gąbin i Gostynin do Włocławka. 

Cygan wstał ze swego miejsca, oparł się 
lekko na barkach Flisaka i patrzył w pra­
wo, gdzie wśród pól nad rzeczką snuły się 
wątłe dymy z kominów kilkunastu cha­
łup. 

- To tu zeszłego roku byliśmy na żni-
wac - spytał. 

- Tu. To jest Brzezie. A tamta wieś 
z kościołem - Rybno. 

- A twój dwór, to będzie ten pod la­
sem? 

- Ten - uśmiechnął się Flisak. - Ta­
ki dwór, jaki las - dodał. 

Piotr spojrzał w kierunku małego za­
gajnika (ir:nego „lasu" tam nie było), ale 
nie mógł dostrzec żadnego dworu, czy 
choćby dworku. W ciasnych opłotkach, po­
śród czarnych gałęzi kilku starych jabło­
ni bielały tylko ściany małej, wrosłej w 
ziemię chaty, pokrytej świeżą strzechą. 
Lecz za opłotkami rozcią~ał s:ę spory 
szm:i.t młodego sadu i - jak Piotr się do­
myślał, nie mogąc z tej wvsokości widzieć 
teP,o dokładnie ogród warzywny, na 
którerw końcu połyskiwały w sło11.cu szy­
by szklarni. 

- Patrzcie - powiedział Cvgan - no­
wy dach se ojciec zafundował! 

- Dach stary odrzekł Flisak. 
Tylko poszycie nowe. To słoma z tego 
zboża, cośmy razem sprzątali. 

- I na cały dach wystarczyro?! - z<:.­
kpił Cygan. - Z tego jednego hektara? 

- Nie z jednego, bo prawie z półtora, 
nie licząc ogrodu. 

- Aha, to co innego J!łk ci się sprzy­
krzy latać. bedziesz miał na czvm gospo­
darować. Tylko, że trzeba się będzie po­
dzielić z siostrami jak będą szły za mąż. 
Ale i tąk po pół morgi na każde z was 
wypadnie. 

- Żyliśmy z tego - mruknął Flisak. -
W pięcioro„. nawet w sześcioro. 

- No, bardzoś się wtedy nie nażył 

powiedział Cygan, już bez drwiny. 
Flisak skinął ~łową. 

(D. c. n.I 


